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Sejm Polski Ludowej 
składa hołd Stalinowi 
Wspaniała manifestacja uczuć 
dla Wielkiego Przyjaciela Polski

„Sejm Ustawodawczy Polski Ludowej, jako przedstawicielstwo Narodu Pol-
skiego, łącząc się wraz z całym narodem w hołdzie i czci dla Józefa Stalina ^a uroczyste posiedzenie przybył 
w dniu siedemdziesięciolecia Jego urodzin, zapewnia Go, uroczyście, że Na- rz?“ *n eorPore z premierem Cyrankle- 
ród Polski stoi i stać będzie wiernie w walce o pokój, o dalsze pogłębienie wiczem, wicepremierami Mincem i Ko- 
przyjażni polsko-radzieckiej, o pełne zwycięstwo sprawiedliwości społecznej, rlYelfim Marszałkiem Polski —- 
o socjalizm" — powiedział przy burzliwych owacjach całej Izby marszałek min- ON — Konstantym Rokossowskim 
Kowalski na uroczystym posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego w dniu 70 roczni- na eze'e-
ey urodzin Generalissimusa Stalina. W lożach pierwszego piętra, udeko-

Gen. Korczye 
wiceministrem 
Obrony Narodowe!

Prezydent Rzeczypospolite] 
Polskiej mianował wicemini­
strem Obrony Narodowej szefa 
sztabu generalnego gen, broni 
Władysława Korczyca.

rowanych kwiatami, zajęli miejsca człon 
kowie korpusu dyplomatycznego, akre­
dytowanego w Warszawie.

W chwili gdy marszałek Kowalski o- 
twiera posiedzenie Sejmu Ustawodaw­
czego na salę wchodzi, witany długo 
niemilknącymi oklaskami, Prezydent 
Rzeczypospolitej — Bolesław Bierut i

Sala posiedzeń Sejmu Ustawodawcze­
go wypełniona jest po brzegi. Ławy 
poselskie, loże dla prasy krajowej i ko­
respondentów zagranicznych, jaki ga­
leria dla publiczności — zajęte są do 
ostatniego miejsca.

Ponad fotelem marszałkowskim, na __ _____
tle olbrzymich, szkarłatnych szarf, wiel- mfcjice’ w piękńieTdekorowa-
kie biare popiersie Genialnego Wodza - ■ - 
międzynarodowego proletariatu — Jó­
zefa Stalina. Pod sklepieniem Biały O-
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w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszczy

Moskwa — Widok na Kreml

Uroczystości stalinowskie w Warszawie i Krakowie

Kamień węgielny

. nej loży.
Uroczyste posiedzenie otworzył Mar­

szałek Sejmu, wygłaszając gorące i ser­
deczne przemówienie, poświęcone 70 
rocznicy urodzin Dostojnego Jubilata — 
Przywódcy i Nauczyciela całej postępo­
wej ludzkości — Józefa Stalina.

W czasie przemówienia marszałka Ko 
walskiego ■ 
wała swoje gorące uczucia przywiąza- kazji

STRONNICTWA PRACY
dla Generalissimusa STALINA

pod Pomnik Przyjaźni Polsko-Radzieckiej,
Wmurowanie historycznych toblic

W Warszawie odbyła się um-jtyzmem otacza pamiątki historyczne,' 
czystość wmurowania kamienia ; związane z braterską walk proleta- 
węgielneg-o pod pomnik Przyjaź- i riatu rosyjskiego z caratem, z wy- j 
ni Polsiko-Radzieekiej. I zyskiem kapitalistycznym i z ucis- '

W uroczystości udział wziął kiem narodowym. Tablice, które । 
przewodniczący Ogólnokrajowe- .dzisiaj odsłaniamy, są jednym z sym- gO --- TT---------------- - „„TT U —X T— •
nicy ___ ______________
Stalina — Prezydent R. P. Bole­
sław Bierut.

Przybyli również: członkowie 
Rady Państwa oraz członkowie 
rządu z . premierem Józefem Cy­
rankiewiczem na czele.

Miejsce, gdzie wzniesiony zo­
stanie pomnik, to jedno z naj­
piękniejszych miejsc Stolicy — 
skrzyżowanie dwóch monumen­
talnych założeń urbanistycznych 
Nowęj Warszawy. Osi Saskiej i 
wielkiej arterii — Nowej Mar­
szałkowskiej.

Uroczystość zgromadziła dele­
gacje partii politycznych, organi­
zacji społecznych i warszawskich 
zakładów praev z pocztami sztan 
darowymi oraz liczne rzesze mie­
szkańców Stolicy., 

Symbolicznego wmurowania ka 
mienią węgielnego dokonał Pre­
zydent R. P.

. W dniu 21 bm. w ambasadzie radziec-
— Izba co chwilę manifesto- kiej w Warszawie złożyli życzenia z o- 

‘‘"-.i urodzin Generalissimusa Stalina 
ma i czci dla Twórcy, pierwszego pań- j w imieniu Stronnictwa Pracy następu- 
-fw» _ IA«U Celina członuje władz nacie|n^eh

Stronnictwa: prezes Rady Naczelnej Ste­
fan Brzeziński, prezes Głównego Kom. 
Wykonawczego dr Tadeusz Michejda,

twa socjalistycznego — Józefa Stalina, jący

’ c. d. str. 2

sekretarz GKW — Stanisław fdzior.
Wyżej wymienieni przedstawiciele 

władz naczelnych Stronnictwa złożyli 
w ambasadzie plakietę z życzeniami 
dla Generalissimusa Stalina.

Pismo gratulacyjne
----- ---------- --------------------- .,------ ,, ,----.------’i W MOSKWIE opublikowano pismo I „Wprowadzając
■o Komitetu Uczczenia 70 Rocz- . boli braterstwa i solidarności proleta- gratulacyjne Prezydium Rady Naj- wskazania o organ i 
iey Urodzin Generalissimusa , riatu polskiego i klasy robotniczej wyższej ZSRR, wystosowane do Sta-: tężnego rozwoj 

Związku Radzieckiego. lina. W piśmie tym Prezydium przed- wej,
Wśród dźwięków ..Międzynaro- stawiając zasługi Józefa Stalina, “ 

dówki“ min. Świątkowski odsłonił ko Wodza i P ’ _ ”
obie historyczne tablice. Radzieckiego stwierdza m. in-:

w życie Wasze 
organizacji nowego po- 

nego rozwoju gospodarki narodo- 
, . T- * v naród radziecki pewnie i z po-
iu&J Jozefa Stalina, ja- wodzeniem kontynuuje przerwaną 
Budowniczego Związku przez wojnę drogę stopniowego prze-

W twórczym czynie 
wyraża polski świat pracy 
swe uczucia dla Stalina

W Krakowie odsłonięte zostały 
przez przedstawiciela Rządu R. P. I . , 
min. Świątkowskiego 2 historyczne ■ ?ce J-udoweJ nowe bogactwa wielomi 
tablice marmurowe na domu przy ul. 'lardowej wartości.
Lubomirskiego nr 49, gdzie przez kil- 1 W ramach tysięcy zobowiązań, are­
ka miesięcy w roku 1912—15 mie- , allzowanych w Dniu Pracy Stalinow- 
szkał Lenin i gdzie w styczniu 1915 , skieJ padfo w woj. poznańskim kilka 
roku pod kierownictwem Lenina rekordowych wyników.
i Stalina odbyła się konspiracyjna ' Na czoło wszystkich wyników, uzy- 
narada Socjaldemokratycznej Partii skanych w Dniu Pracy Stalinowskiej 
Robotniczej Rosji (bolszewików). I wysuwa się nowy rekord Polski Cze.

Naród polski — powiedział min. ' sława Passona z Zakładów Przemy- 
Świątkowski — głęboką czcią i pie- stu Metalowego im. Józefa Stalina w

W potefżniym entuzjazmie twórczego Poznaniu, który w szybkościowym 
czynu i myśli twórczej, we wspania- skrawaniu metali uzyskał wspaniały 
lym czynie, który przyspiesza budo- rezultat 700 m/min. 
wę Polski Socjalistycznej, wyrażają ’ 
wielomilionowe rzesze Polaków swą 
miłośó i wdzięczność dla Wodza obo­
zu pokoju " postępu, Jólzefa Stalina.

Po wykonaniu i przekroczeniu pow­
ziętych zobowiązań dla uczczenia 
Wielkiej Rocznicy tysiące robotników 
chłopów, kobiet i młodzieży stanęły 
do Dni Pracy Stalinowskiej, dając Pol

Rekord Polski pobili dekarze, pra­
cujący przy budowie dzielnicowego 

i domu PZPR Poznań — Starołęka, któ 
: rzy wykonali normę dzienną w wyso- 
■ kóści 514 proc.

23-letni M. Celmerowski z Wielkp. 
Zakładów Urządzeń Mechanicznych u. 
stanowil wynikiem 380 m/min. nowy 
rekord Polski w szybkościowym skra 
waniu gwintów.

Stalin Bohaterem

Uchwala
Rady Powierniczej 
w sprawie Jerozolimy

RADA POWIERNICZA ONZ po­
stanowiła wezwać rząd Izraela do 
odwołania ostatnich zarządzeń, na 
moey których postanowiono prze­
nieść do Jerozolimy niektóre mini­
sterstwa. Za uchwałą tą głosowa­
ło 5 państw, zaś 7 wstrzymało sięMongolskiej Republiki Ludowej

Prezydium Zgromadzenia Narodo- . oraz gospodarczego i kulturalnego roz 
wego Mongolskiej Republiki Ludowej woju republiki. W zwięizku z 70-le-

tytuł Bohatera Mongolskiej Republiki 1
Ludowej. . _ _ . —

W uchwale podkreśla się wyjęitko- tera z wróczemem orderu Suhe Bało- , uchwałę Gen. Zgromadzenia ONZ z 
we zasługi Stalina w dziele uzyskania ra’ Złotej Gwiazdy — Orderu Boha. 1 9 grudnia w snrawie umierLzviwwodo- 
aiepodległoiści narodu mongolskiego | tera,

od głosowania. 
. , . ___ __ 9 głosami przy 5 wstrzymujących

postanowiło nadać Józefowi Stalinowi ciem urodzin Zgromadzenie Narodo. 'się Rada Powiernicza wyraziła rów- 1V1.nl Rnn^tPra \4nn/rol<clri4ii Qx»TMiRln3m ■ • , , , , , _ , J vwe postanawia nadać mu tytuł Boha- (nleż pogląd, że Izrael zlekceważył

( 9 grudnia w sprawie umiędzynarodo­
wienia JcrozołimjŁ

chodzenia od socjalizmu do komu- 
nizmu.

Związek Radziecki pod Waszym 
kierownictwem prowadzi zdecydo­
waną walkę z podżegaczami wojen­
nymi o pokój światowy, stoi na cze­
le obozu antyimperialistycznego, o- 
bozu socjalizmu i demokracji. Wa­
sza mądra i konsekwentna polityka 
zagraniczna wysoko podniosła mię­
dzynarodowy autorytet ZSRR, 
wzmocniła Związek Radziecki jako 
twierdzę pokoju i bezpieczeństwa na­
rodów.

Wasze genialne kierownictwo jest 
drogowskazem kierującym i organi­
zującym, jest źródłem siły duchowej 
naszego państwa. Z Waszym Imie­
niem związane są wszystkie zdoby­
cze narodu radzieckiego, mające 
ogólnoświatowe, historyczne znacze- 
n*e:. . Wasze Imię jest sztandarem 
walki i symbolem naszego zwycię­
stwa, jest uosobieniem jedności 
wszystkich sił radzieckiego społe­
czeństwa socjalistycznego.

Z Waszym Imieniem związane są 
nadzieje i marzenia wszystkich ucz­
ciwych, miłujących wolność ludzi 
świata w ich walce z eksploatacją i 
i uciskiem, w ich walce o szczęśliwą - 
przyszłość narodów.

Całą swą ofiarną, wszechstronną i 
szlachetną działalnością zyskaliście 
sobie płomienną miłość, najgłębszy 
szacunek i bezgraniczne uznanie 
wszystkich narodów Związku Ra­
dzieckiego i całej przodującej postę­
powej ludzkości.

Podkreślając w dniu sławnego 
70-lecia wasze wyjątkowe zasługi 
cfta narodu radzieckiego i państwa 
socjalistycznego, Prezydium Rady 
Najwyższej Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich wyraża 
Wam uczucia miłości i wdzięczności 
całego narodu radzieckiego i przesy­
ła u am, naszemu Wielkiemu Wodzo­
wi, Nauczycielowi i Przyjacielowi 
najlepsze pozdrowienia i gorąęe ży­
czenia długich lat życia i pracy dla 
szczęścia i dobra narodów Związku 
Radzieckiego".

Staraniem Komitetu Wojewódzkiego 
Stronnictwa Pracy w Warszawie odbyła 
się uroczysta akademia dla członków i 
sympatyków Stronnictwa w dniu Iff 
bm. w lokalu GKW SP w Warszawie*

Akademię zagaił prezes GKW dr Ta­
deusz Michejda, a referat polityczny 
pi. „Stalin a Polska" wygłosił sekre­
tarz Kom. Wojewódzkiego Stefan Gał­
czyński. Zebrani przesłali na ręce am­
basadora ZSRR wyrazy hołdu dla Gene­
ralissimusa Stalina.

Po części oficjalnej odbyła się część 
koncertowa akademii.

Otwarcie
wystawy stalinowskiej

dzynarodowy autoryti 
wzmocniła Związek Rai

21 grudnia, w 70 rocznicę urodzili 
Generalissimusa Stalina w Muzeum 
Wojska Polskiego nastąpiło otwarcie 
szeregu sal poświęconych życiu i dzia. 
łalności Jólzefa Stalina,

Zapora wodna 
na górnej Wiśle

Poniżej zbiegu Białej i Czarnej Wi„ 
sełki na górnej Wiśle zakończono o- 
negdaj pracę nad budową zapory wo. 
dnej.

Za osiągnięte wyniki we współza­
wodnictwie pracy przy budowie zapo 
ry oraz tamy otrzymało pieniężne na­
grody 18 robotników.

Zarówno budowa zapory jak i tamy 
wodnej dokonana została’w rekordom 
wym tempie 8 miesięcy.

Tow. Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

Zarząd Główny TPPR wystosował 
do Wszechzwiązkowego Towarzystwa 
Łączności Kulturalnej z Zagranicą 
list, w którym czytamy m. in.:

„W uroczysty dzień 70 rocznico u- 
rodzin Wielkiego Wodza mas pra­
cujących świata, pierwszego szermie­
rza pokoju i Wielkiego Przyjaciela 
narodu polskiego Generalissimusa 
Jozefa Stalina, przesyłamy Wam w 
imieniu przeszło 2.400.000 członków 
towarzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej nasze najserdeczniejsze u. 

'braterskie pozdrowienia'.
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Masy pracujące całego świata 
OBCHODZIŁY UROCZYŚCIE 
dzień urodzin Józefa Stalina

PRZEMÓWIENIE
marszałka Kowalskiego
na uroczystym posiedzeniu Sejmu

Ze wszystkich krawców świata naplywaj-ą depesze o uroczystościach 
ku czci 70-lecia urodzin Generalissimusa Jdzefa Stalina.

Cala ludzkość złożyła hołd Wielkiemu Wodzowi obozu pokoju, Nau­
czycielowi mas pracujących.

święcone 70-leciu urodzin Generalis­
simusa Stalina.

W prezydium oraz na salt zajęli 
miejsca marszałkowie Zw. Radzieckie­
go, generałowie, admirałowie i ofice-

Armia Czerwona 
pozdrawia Wielkiego 

Jubilata
W centralnym teatrze armii radziec 

kiej odbyło się uroczyste posiedzenie 
ministerstwa eif zbrojnych ZSRR, po-

Z obrad Sejmu

| bułgarskiej parti* komunistycznej — 
i W. Poptomow. Wśród olbrzymiego en 
tuzjamu zgromadzonych wystosowa­
no depeszę powitalną do Jótzef-a Sta-
lina.

Na uroczystym posiedzeniu Sejmu 
wygłosił przemówienie marszałek Ko­
walski, stwierdzając m. in.:

Imię Stalina na wieki zostało zwiąi- 
zane z najszczytniejszymi ideałami

Na trybunę sejmową wchodzi premier 
Cyrankiewicz, poświęcający obszerne 
przemówienie historycznemu znaczeniu 
dzieła Józefa Stalina.

Posłowie ze wszystkich partii i stron­
nictw politycznych, reprezentanci mas 
pracujących miast i wsi Polski Ludowej 
wysłuchali przemówienia premiera Cy- 

' ranklewicza w nastroju uroczystej po­
wagi I radosnego uniesienia, dając wie­
lokrotnie wyraz serdecznym uczuciom, 
myślom I tyczeniem, jakie cały Naród 
Polski śle — w hołdzie swemu Wielkie­
mu Przyjacielowi.

Sejm manifestował gorąco przy sło­
wach Premiera o szczególnej dumie, 
Jaką odczuwa Naród Polski, należąc do 

1 świata tworzącego epokę socjalizmu — 
pod wodzą Józefa Stalina.

Długotrwała owacja była wyrazem u- 
znania Sejmu dla Rządu, który — zgod­
nie z zapewnieniem Premiera czynić 
będzie wszystko, aby rosły siły Polski, 
jako ogniwa światowego obozu pokoju, 
zbudowanego przez Józefa Stalina.

Złośone przez prezesa Rady Minf- 
atrów, w zakończeniu jego przemówie­
nia — najgorętsze tyczenia pod adre­
sem Generalissimusa Stalina — wywoła­
ły na ławach wszystkich klubów posel­
skich nieopisany entuzjazm. Po okrzy­
ku Premiera „Niech tyje Wielki Przyja­
ciel Narodu Polskiego, Wódz postępo­
wej ludzkości, Józef Stalin!" — tywio- 
łowa owacja trwała kilka minut.

Do tyczeń, złożonych przez Premiera 
dołączył się serdecznymi oklaskami Pre 
zydenf Rzeczypospolitej, dołączyli się 
wszyscy posłowie, członkowie rządu, 
przedstawiciele korpusu dyplomatyczne 
go, publiczność przysłuchująca się obra 
dom, dziennikarze krajowi I zagraniczni.

Po przemówieniu Premiera, marszałek 
Kowalski ogłosił uroczyste posiedzenie 
Sejmu Ustawodawczego, zwołane dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Józefa 
Stalina — za zamknięte.

O terminie następnego posiedzenia 
Sejmu nastąpią oddzielne zawiadomie­
nia.

rowie armii.
Posiedzenie zagaił min. eif zbroj­

nych ZSRR marszałek Zw. Radzieckie 
go Wasilewski.

Wśnóld ogromnego entuzjazmu przy 
jęto tekst depeszy powitalnej do Jó­
zefa Stalina.

Czechosłowacy czczą 
geniusza świata

W Pradze odbyto się uroczyste po­
siedzenie Zgromadzenia Narodowego 
republiki, na którym obecny był pre­
zydent republiki Gottwald, członko­
wie rządu z premierem Zapotocky‘m, 
przedstawiciele korpusu dyplomatycz­
nego na czele z ambasadorem ZSRR 
w Czechosłowacji, generalicja, przo­
downicy pracy oraz przedstawiciele 
organizacji społecznych i ml odzieżo­
wych.

Przemówienie, poświęcone 70 rocz­
nicy urodzin Józefa Stalina, wygłosił 
przewodniczący Zgromadzenia Naro­
dowego — dr John.

Warna - miastem 
imienia Wodza Postępu

i Pokoju
Doniosłe uroczystości odbyły się na 

Węgrzech w Warnie, która, na pro­
śbę mas pracujących tego miasta, o- 
trzymała nazwę — Stalin.

Po manifestacji ludności miasta odu 
byl się wielki wiec, na którym przema 
wiaf członek biura politycznego kc

Zwrot 
wdowie po Georingu 
całego majątku

JAK DONOSZĄ z Monachium, 
ministerstwo finansów prowincjonal­
nego rządu bawarskiego zakomuni­
kowało wdowie Goeringa, że cały 
skonfiskowany majątek tego zbrod­
niarza wojennego zostanie jej zwró­
cony. Równocześnie toczą się roz­
mowy z rodzinami innych hitlerow­
skich zbrodniarzy w sprawie zwróce­
nia tym rodzinom olbrzymich ma­
jątków, zagrabionych w większości 
przez hitlerowców z okupowanych 
w czasie wojny terytoriów.

Adres do Generalissimusa 
JÓZEFA STALINA 
uchwalony na uroczystej akademii w Warszawie • 
DO JÓZEFA STALINA

Zebrani na uroczystym posiedzeniu w Stolicy Polski Ludoroej 
przedstawiciele polskiej klasy robotniczej, chłopstwa pracującego i in­
teligencji, przedstawiciele Polskiej Zjedn. Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, Stronnictwa Demokratycznego i Stronnic­
twa Pracy, przedstawiciele Władz Naczelnych Rzeczypospolitej Pol­
skiej pozdrawiamy Cię w 70-tą rocznicę Twych urodzin.

Pozdrawiamy STALINA, wiernego Druha LENINA i niezłom­
nego kontynuatora jego dzieła, Bohatera i przywódcę Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej, która ludziom wyzyskiwanym i uciskanym 
wskazuje drogi wyzwolenia, która naszej Ojczyźnie dwukrotnie przy­
wróciła niepodległość, polskiej klasie robotniczej dala przykład, wiarę 
i silę w walce o lepsze socjalistyczne jutro mas pracujących i narodu

Pozdrawiamy STALINA, Sternika i pierwszego Przodownika 
budownictwa socjalizmu i komunizmu w Związku Radzieckim.

Epokowe dzieło narodów radzieckich, dokonane pod wodzą 
partii LENINA — STALINA, otworzyło nowy, wspaniały okres rozwo­
ju ludzkości i toruje dziś drogi postępu i wolności człowieka.

To dzieło było nam i jest pomocą i przebogatą skarbnicą nauk 
i doświadczeń dla klasy robotniczej i całego ludu pracującego Polski, 
w niepowstrzymanym pochodzie ku przekształceniu naszej Ojczyzny 
z kraju, wczoraj jeszcze dławionego przez wyzysk kapitalistyczny, peł­
nego ruin i zgliszcz, dziś — mrącego życiem i twórczą pracą — na 
kraj pełnej sprawiedliwości społecznej, nieograniczonego rozkwitu, do­
brobytu i kultury, na kraj socjalizmu.

Pozdrawiamy STALINA, Wodza i Organizatora zwycięstwa nad 
faszyzmem, które uratowało ludzkość, człowieczeństwo i istnienie mi­
lionów Polaków, które przyniosłonaszej Ojczyźnie wyzwolenie, ludowi 
pracującemu władzę.

Pozdrawiamy ST ALINA, inicjatora i twórcę historycznego prze­
łomu, który naród polski zespolił wieczystą przyjaźnią z narodami 
Związku Radzieckiego.

Pozdrawiamy ST ALIN A, Wodza i Chorążego światowego fron­
tu pokoju wszystkich ludzi i narodów, walczących przeciw imperia­
lizmowi i jego sprzedajnym sługom, o pokój i suwerenność.

Sprawa pokoju, postępu i socjalizmu, związana nierozłącznie z 
imieniem Stalina — wielka sprawa ludzkości jest dla każdego z nas 
sprawą naczelną i najbliższą, sprawą przyszłości naszego narodu, przy­
szłości naszej kultury, sprawą przyszłości naszych miast i wsi, przy­
szłości naszych rodzin i dzieci. Tej sprawie oddamy wszystkie nasze 
sity i każdy dzień pracy.

Uzbrojeni w naukę Lenina i Stalina, wzbogaceni doświadcze­
niami narodów radzieckich wykonamy 6-letni plan budowy funda­
mentów socjalizmu, tak jak wykonaliśmy zwycięsko trzyletni plan 
odbudowy.

Będziemy ze wszech sil wzmacniać władzę ludową i prze­
wodnictwo klasy robotniczej, bronić jej przed wszelakimi knowania­
mi wrogów ludu i zdrajców narodu

Będziemy strzec czujnie jedności obozu pokoju i demokracji, 
wokół jego straży przedniej i siły głównej — wokół kraju socjalizmu.

Pozdrawiamy STALINA, Wodza i Sztandar wszystkich, pro­
stych ludzi na kuli ziemskiej, Przewodnika wszystkich uciśnionych, 
i wyzyskiwanych, wszystkich wolnych ludzi i narodów, walczących 
o lepszy, sprawiedliwy i pokojowy świat.

W dniu Twoich urodzin, gorąco pozdrawiamy Cię, — nasz 
Niezłomny Przyjacielu. Wraz z całym narodem polskim życzymy Ci 
z całego serca, wielu lat życia i pracy dla dobra całej pracującej ludz­
kości.

ludzkości, którym na imię wolność, 
międzynarodowe braterstwo ludów, 
postęp i pokój. Nieprzemijającą zaslu 
gą Stalina jest i pozostanie na wieki 
właśnie uratowanie tych ideałów dla 
całej postępowej ludzkości, gdy, jak 
wszystkim nam wiadomo, deptał je 
barbarzyński, międzynarodowy fa­
szyzm pod wodzą Hitlera.

Naród Polski tak powszechnie bio- 
rący udział w wyrażaniu swych głę­
bokich uczuć dla geniusza Józefa Sta­
lina, ma dlań' szczególną jeszcze wdzię 
czność za ocalenie przed niechybną 
zagładą, gdyż na polskich ziemiach 
faszystowski najeźdźca zbudował wie 
le fabryk śmierci, które miały służyć 
do wytępienia naszego narodu. Dzięki 
zwycięstwu Aripii Czerwonej pod ge 
nialnym dowództwem Stalina Naród 
Polski odzyskał wolność, odzyskał 
stare ziemie piastowskie z granicą na 
Odrze, Nysie i Bałtyku, a lud polski 
objął ster rządów w odrodzonej oj­
czyźnie. Na ziemi polskiej od Bugu do 
Odry i od Karpat do Bałtyku rozkwi- 

’ ta nowe, bujne życie. Polska klasa 
| robotnicza, a za jej przykładem chło­
pi, czerpiąc wzory ze Zw, Radzieckie­
go w przyspieszonym tempie budują 
swoje lepsze, wspanialsze jutro. Przed 
młodzieżą robotniczą i chłopską ot­
warły się wszystkie uczelnie i wszy­
stkie szczeble awansu społecznego. Bez 
Rewolucji Październikowej, bez ge- 

i nialnej kontynuacji dzieła Lenina — 
przez Józefa Stalina, nie byłoby zwy 
cięstwa nad faszyzmem, nie byłoby 
Polski Ludowej, nie byłoby tego wspa 
niałego, dla wszystkich dziś widocz­
nego postępu i budownictwa lepszego 
jutra dla polskich mas ludowych.

Genialny Wódz, Pogromca faszyz­
mu, Józef Stalin stał się obecnie 
sztandarem setek m*lionćw ludzi na 
całym świecie w walce o pokój. Znę­
kana wojnami ludzkość, zagrożona no 
wą wojną przez anglo-saskich podże­
gaczy wojennych, łączy wokół Jego 
imienia wszystkie nadzieje na utrwa­
lenie pokoju. Potężne siły pokojowe, 
które w całym świecie gromadzą się 
do walki z podżegaczami wojennymi, 
dają gwarancję, źe pod przewodem 
Stalina wrogie pokojowi siły zostaną 
pohamowane i unieszkodliwione.

Sejm Ustawodawczy Polski Ludo­
wej, jako przedstawicielstwo Narodu 
Polskiego, łącząc się wraz z całym na 
rodem w hołdzie i czci dla Józefa Sta 
lina w dniu siedemdziesięciolecia Je­
go urodzin, zapewnia Go uroczyście, 
że Naród Polski stoi i stać będzie 
wiernie w walce o pokój, o dalsze po 
głębienie przyjaźni polsko-radziec­
kiej, o pełne zwycięstwo sprawiedli­
wości społecznej, o socjalizm (Hucz­
ne i długotrwałe oklaski).
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Odwrócił się szybko i zdążył jeszcze pochwycić jej 
ąakłopotane spojrzenie. Zdjął czapkę i powiedział cicho:

— Dobry wieczór, Mario...
Podała mu rękę. Przez chwilę spoglądali aa siebie 

w milczeniu, jakby szukając zmian, jakie zaszły w ich 
twarzach. Piotr pomyślał, że Maria jednak poważniała 
z każdym dniem i z każdym dniem staje się bardziej 
dojrzała. To już nie była ta sama dziewczyna, która 
przygnana nocą i deszczem zjawiła się w leśniczówce 
nad Brdą. Zmieniła się znacznie.

__ Dawno się nie widzieliśmy, Piotrze. Unikasz mnie 
ostatnio...

Nawet glos jej się zmienił. Brzmiały w nim jakieś 
nowe, cieple nuty...

_  To nieprawda, wcale ciebie nie unikam! Wiesz 
o tym dobrze...

Zbliżyła się doń niespodziewanie i wzięła go pod 
rękę.

— Chodź, Piotrze, przejdziemy się trochę! Pójdziemy 
w stronę morza...

Nie protestował. Szli blisko siebie, dźwięcznie stu­
kały kroki na mokrym chodniku. Przywarła doń silnie, 
jakby w ten sposób pragnęła mu powiedzieć, że nie chce, 
by od niej odszedł i że bardzo doń tęskniła...

Przecięli jezdnię i szli wzdłuż Skweru Kościuszki, 
szeroką, żwirowaną aleją, wrzynającą się w morze. 
W ciemności, która narastała przed niini, jak barwne 
gwiazdy płonęły boje, kolorowymi światłami wyzna­
czające farwater Klekocząc zmęczonym motorem prze­
sunęła się wzdłuż brzegu mroczna sylwetka kutra, wra­

cającego z połowu. W dali, poza zasłoną mgły, wędro­
wał wolniutko świetlny punkcik, podobny do świętojań­
skiego robaczka. To jakiś statek szedł z Gdyni do 
Gdańska.

Doszli aż do nabrzeża. Przed nimi czerniało morze, 
z prawej strony rosły zbocza Kamiennej Góry, z lewej, 
na wodach Basenu Rybackiego kołysały się kutry i ło­
dzie. Dął chłodny wiatr.

Maria obejrzała się do tyłu.
— Spójrz, Piotrze — szepnęła — Gdynia. Podoba ci 

się teraz?
Obrócił oczy tam, gdzie i ona patrzyła.

Tysiącem świateł zawołało doń miasto Światła roz­
łożyły się szerokim półkolem, szły wysoko w niebo, 
rozdzierały mrok, płonęły, jak ogromna, jednobarwna 
tęcza. Gęstniały nad portem, jaskrawo lśniły w śród­
mieściu, nikłym blaskiem migotały na krańcach miasta, 
zduszone ciemnością i dalą.

— Spójrz, Piotrze — powtórzyła Maria — spójrz i po­
wiedz, czy chciałbyś tu zostać?

Odetchnął głęboko, jakby wraz z wilgotnym, chłod­
nym powietrzem chciał wciągnąć w płuca i wiatr, idący 
od morza i zmierzch, rozścielający rię wokół — po czym 
odparł wolno:

— Obciąłbym, Mario, ehcialbym, ale tylko wówczas, 
gdybyś była ze mną...

Wtedy otoczyła mu szyję ramionami i przygarnęła 
się doń tak mocno, iż czuł wyraźnie nerwowy łomot 
jej serca, bijącego rozgorączkowanym, przyśpieszonym 
rytmem.

Wargi miała gorące, nabrzmiałe tęsknotą.
W chwili tej, krótszej niż błysk światła, zapalającego 

się co sekundę w źrenicy rozewskiej blizy — pomyślał, 
że jednak wreszcie zgasła myśl o Joannie. Teraz była 
Maria, dzielna dziewczyna z wielkiego miasta, wyrosła 
przypadkiem na jego drodze...

...Od wieczoru tego zmieniło się wszystko. Cały tryb 
życia Piotra. Obecnie dzielił dzień na dwie części. Część 
pierwsza była gorsza, a chociaż składały się na nią: 
praca, dająca mu duże zadowolenie, wizyty u Wolffa 
i u Drożdża — pragnął, by kończyła się jak najszybciej, 

bo wiedział, że wraz z zapadnięciem zmierzchu rozpo­
czynała się druga część dnia, druga część życia, wy- 
pełniona tylko i wyłącznie Marią.

Teraz widywał się z nią codziennie. Przychodził czę­
sto do mieszkania przy ni. Abrahama, Maria prowadzi­
ła go do kina, do teatru; mimo brzydkiej, dżdżystej 
pogody spacerowali całymi godzinami po mrocznych 
ulicach Gdyni; prawie wszystkie wieczory i popołudnia 
spędzali z sobą.

Życie nabrało wartości, nabrało sensu. Zapadły się 
w niepamięć dawne urojenia i zwidy, wszystko stało 
się zrozumiałe i jasne. Zdawało się Piotrowi, że po dłu­
gim błądzeniu w jakimś mrocznym labiryncie, wyszedł 
wreszcie na światło dzienne, że rozwiała się otaczająca 
go dotychczas noc.

Znacznie też zmieniło się zachowanie Marii. Odnala­
zła spokój i uśmiech. Stała się pogodniejsza.

Na znajomość ich, na te pogodne, jasne dni rzucało 
tylko mroczny eień wspomnienie pewnej rozmowy 
■ Okołowiczem i Ostenem.

Kiedyś przypadkowo spotkali Okołowicza. Siedział 
w kawiarni „Fangrata" z jakimś szczupłym mężczyzną 
w binoklach. Gdy zobaczył ich, drgnął, odwrócił głowę, 
ale po chwili uniósł się lekko z krzesła i złożył Marii 
przesadnie grzeczny ukłon.

— Dlaczego on teraz do was nie przychodzi? — spytał 
Piotr półgłosem.

Wzruszyła ramionami. Nie chciała wyznać istotnej 
przyczyny. Nie chciała, by wiedział, że zerwała z Ed­
wardem, a przyczyną tego zerwania był właśnie on. 
Piotr. Nie chciała powtarzać mu zarzutów, jakie prze­
ciwko niemu wówczas wysunęli, gdyż orientowała się, 
że zabrałoby to mu spokój i znów przygnało doń 
chorobę.

— Nie mam, Piotrze, pojęcia — skłamała — może 
obraził się na ojca, a może ma jakieś ważniejsze spra­
wy od składania nam wizyt — i pragnąc zmienić temat, 
wskazała wzrokiem jeden ze stolików, przy którym sie­
działo dość liczne, męskie towarzystwo — spójrz, tam 
pod oknem siedzi ten znany pisarz, Gustaw Morcinek. 
Czytałeś coś z jego rzeczy?
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wygłoszone na uroczystym posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego Rzplitej
©bywatelu Prezydencie!
Wysoka Izbo!
Zebraliśmy się dzisiaj, aby uczcić 

wielkiego człowieka naszej epoki, 
który wprowadził przełom w stosun­
kach między narodem polskim, a na­
rodami Zw. Radzieckiego — w kie­
runku wieczystej przyjaźni i bra­
terstwa między naszymi narodami.

Cześć narodu polskiego dla Józe­
fa Stalina wyrosła nie tylko ze sto­
sunku Stalina do Polski i z przeło­
mu między naszymi narodami, ale 
z ogromu osiągnięć i dokonań Stali­
na, których waga ma znaczenie ogól- 

inolndzkie.
Gdyby spróbować określić treść 

dzisiejszego uroczystego posiedzenia 
reprezentacji narodu, można posłu­
żyć się prostymi słowami chłopki, 
która poprzez swoje własne i swojej 
rodziny losy — tak widzi sprawę 
całego naszego narodu:

„Kochany Towarzyszu Stalinie! 
Życzę Towarzyszowi długiego zdro­
wia i pomyślności, bo jak by nie Wy 
i Wasza partia, to by my’ już dawno 
nie żyli, albo by my byli we wielkim 
nieszczęściu i nędzy. Takich rodzin 
jak my jest w Polsce tysiące i oni 
ze mną życzą Towarzyszowi długie­
go życia i pomyślnej pracy, żeby już 
nigdy nie bvło na świecie woiny, 
wyzysku i nędzv, żeby wszyscy robot­
nicy i chłopi byli braćmi i szli za 
Towarzysza przykładem".

Można mówić słowami robotników, 
pełnymi miłości, oddania, twardych 
zobowiązań dalszej pracy i walki dla 
sprawy, której on jest wodzem.

Można mówić słowami uczonych i 
filozofów, którzy widzą w Stalinie 
nie tylko opiekuna i protektora nau­
ki — ale widzą w nim „model nowe­
go uczonego" człowieka, który w 
sposób naukowy, rozwijając wiedzę 
o naturze i wiedzę o człowieku w 
społeczności, rozwijając świadomość 
praw rozwoju społecznego — orga­
nizuje nowe życie, organizuje dalszy 
rozwój społeczny.

Można mówić słowami poetów, gło­
szących, jak „siedemdziesiąt lat Sta- 
linowych powiewa nad światem i 
nad naszą ziemią, przez którą prze­
szedł ogień" i piszących o „ziemi roz­
dartej na dwoje", która ogłasza Stąd podsycający tę filozofię upad- 
„Twoje zwycięstwo i nasze" i dopo- ku i beznadziejności i żerujący na 
wiedzieć to przyszłe zwycięstwo sło- ' nich jak hiena — imperializm — do 
wami studenta z Haiti, piszącego z ostatnich granic rozwinięta forma 
tamtej strony rozdartej ziemi o mi- ucisku człowieka przez człowieka — 
lionach głodnych wszystkich krajów, stąd filozofia i praktyka ludobój- 
sławiących Towarzysza wszystkich 
ludów.

Można mówić wywodami przywód­
ców proletariackich wszystkich kra­
jów — formułujących żądania kla­
sy robotniczej w walce, której on jest 
wodzem, słowami publicystów w 
niezliczonych artykułach i rozpra­
wach, usiłujących wyjaśnić i rozwi­
nąć pojęcie Stalina, jako twórcy no­
wej epoki.

Można wrócić do prostych słów 
i wsłuchać się w pełen bólu list mat­
ki francuskiej, której syn zginął w 
Mauthausen i która całą nadzieję 
Walki o lepszy świat składa — tak 
jak miliony kobiet i matek — u pro­
gu nowej epoki — Stalinowi.

Mówią — i to mocno mówią o my­
ślach, o uczuciach milionów ludzi — 
ogromne ilości podarków, płynących 
ze wszystkich krajów, podarków, 
które są deklaracjami, wyznaniem 
wiąry, demonstracją, przejawem po­
mysłowości, wyrazem ludzkiego cie­
pła. I to ludzkie ciepło, ciepło uczuć, 
wdzięczności i nadziei otacza dziś 
Stalina tak, jak nikogo dotychczas.

Jakżeż różnorodne i żywiołowe są 
formy tego najbardziej masowego w 
historii ruchu, skupiającego całą po­
stępową ludzkość wokół swojego 
Wodza, wokół — jak Stalina określił 
Prezydent Bierut — Zwycięskiego 
Wodza nowej epoki.

Jak w szczególności wzruszająca 
jest suma ciepła, serdeczności, pro­
mieniującej ku Stalinowi z ludzi 
wszystkich ras i wszystkich narodo­
wości.

Warto pomyśleć chwilę nad wszyst 
kimi przejawami tego wielkiego ru­
chu sympatii do Stalina, ruchu, któ­
ry biegnie po społecznych przekro­
jach poprzez wszystkie narody, po­
przez cały świat, obalając wszelkie 
granice państwowe.

Warto wsłuchać się w słowa pro­
ste i w słowa uczonych, w mani­
festacje — w referaty i pogadanki — 
w słowa pojedyncze i w słowa for­
mułujące poglądy i walkę milio­
nów — odczytywać myśli milionów 
ludzi — i warto próbować zdać so­
bie sprawę, na czym polega najistot-

w historii serdecznej solidarności mi- ’ stycznym narodom, sponiewieranym 
lionóyf ludzi z Józefem Stalinem.

Wydaje się, że nie trudno tę przy­
czynę znaleźć i że znalazłszy ją, trze­
ba sobie jej przełomowe znaczenie 
należycie uświadomić.

Od wieków istniał pęd mas ludo­
wych do wolności, istniała tęsknota 
za sprawiedliwym światem, istniała 
walka o zrzucenie zmieniających się 
form ucisku człowieka przez czło­
wieka. Masy ludowe — ileż razy 
krwawiły w swoich walkach o wol­
ność — ileż razy pełne zawodu 
i rozpaczy przegrywały swoją wal­
kę — ileż razy torując swoję wal­
ką drogę przemianom ustrojowym, 
zmieniały formy gniotącego je ucis­
ku — nie mogąc i nie umiejąc zmie­
nić treści stosunków między ludźmi, 
w dalszym ciągu polegających na 
ucisku człowieka przez człowieka.

Nieodgadnione wówczas — niewy- 
kryte prawa rozwoju społecznego nie 
pomagały walce o wolność — nie da­
wały jej perspektyw, nie wskazy­
wały etapów i dróg walki.

Bezradność lub bohaterskie ale nie­
skuteczne zrywy, z jednej strony 
utopie, do których nie sposób i nie 
wiadomo jak dążyć i tym bardziej 
jak je realizować, z drugiej strony t  
warunki ucisku i wyzysku, cynicznie ' charakterystyczne znamię przełomu 
osłaniane wszystkimi autorytetami 
władzy i myśli.

Tęsknota ludzi za lepszym światem 
i równocześnie rzeczywistość wyrzu­
cająca te tęsknoty za burtę ziemskie­
go życia.

Piękne hasła, porywające nieraz do 
walki i ofiar — zamieniane potem w 
opaczną rzeczywistość, w cyniczne 
zaprzeczenie — jakim musiał stać się 
rozwijający się kapitalizm, zrodzo-

burżuazji polskiej, polegał wówczas cości, niechęci i nierzadko otwartych 
na sporach między poszczególnymi konfliktów zbrojnych. Stosunki ta- 
grupami, którym zaborcom gorliwiej ; kie osłabiały obydwa nasze kraje 
służyć. I i wzmacniały imperializm nie-

Patriotyzm rodzącej się klasy ro-; miecki..."
botniczej polegał na wiązaniu walki | „Nic tedy dziwnego, że narody na- 
z własną burżuazją — z walką z ■ szych krajów z niecierpliwością cze- 
uciskiem narodowym i na współorga- ■ kają podpisania tego układu. Czują, 
nizowaniu międzynarodowej solidar- ] że układ ten stanowi rękojmię nie- 
ności klas wyzyskiwanych.

Patriotyzm prawicy socjalistycznej 
polegał na podporządkowaniu intere­
sów klasy robotniczej interesom bur- _______ __________ _______ .
żuazyjnego nacjonalizmu i na zaprze- ko blisko, ale wprost za słowami, 
paszczeniu szans rewolucji w Polsce, idą czyny.
co było równoznaczne z podporząd-; Wielki międzynarodowy sens 
kowaniem Polski interesom między- ■ wspaniałego zwycięstwa Zw. Ra- 
narodowego imperializmu, interesom dzieckiego nad hitleryzmem za- 
przemysłowców francuskich i angiel- wierał w sobie także wywalczenie 
skich, i co zmieniło Polskę po roku wolności narodowi polskiemu i u- 
1918 w ekspozyturę interwencji prze- możliwienie polskiej klasie robot 
ciw Pierwszemu Krajowi Rewolucji niczej ustanowienia władzy ludo- 
Socjalistycznej. .... i wej, przeprowadzenia reform spo

A tymczasem uwolnienie się z jarz-' lecznych i skierowania kraju ku 
ma zaborców przyszło wówczas nie budowie socjalizmu.
w drodze łaski imperatora Wszech- Naród polski, dzięki stworzo- 
rosji, ani kaizera, ani cesarza austriac nemu w Zw. Radzieckim wojskń 
kiego, ale poprzez ich powyrzucane polskiemu, mógł przy boku Zw. 
podmuchem rewolucji trony, wyłącz- ( Radzieckiego wspólnie walczyć O 
nie poprzez zwiastującą światu nową wolność, mógł walką swoją przy- 
epokę, Rewolucję Październikową — i pieczętować sojusz ze Zw. Radziec 
popnzez dzieło partii Lenina i Sta-
lina - dzieło rosyjskiego proleta- ‘ Naród polski, w jarzmie okupa- 
r nUi ± , . . ! cji, postawiony oko w oko z wid-

Było o tym wielokroć mowione mem zagłady przez faszyzm, do-
1 jLSanr ,est t0 ^aki h^foryczny, nie brze odczuwał, że i jego losy roz- 
tylko bezsporny, ale i dostatecznie strzygały się w bitwach pod Mo- 
znx~Z’ . I skwą, pod Leningradem, w zma->ne powstrzymało to, rzecz jasna, I stalingradzkich, w tej
polskiej burzuazji, nie powstrzymało  ■ -
Piłsudskiego od wkupywania się w 
łaski imperializmu poprzez zbrojną 
agresję przeciw Krajowi Rad.

A Wszechrosyjski Centralny Ko­
mitet Wykonawczy Rad Delegatów 
Robotniczych, Włościańskich i Żoł­
nierskich — tak wówczas pisał w 
swojej odezwie do narodu polskiego: 

„My, przedstawiciele rosyjskiej 
klasy robotniczej i włościaństwa, wy-

w nacjonaliźmie przez burżuazję, 
daje godność człowiekowi, daje mu 
świadomość i możność tworzenia 
swojej przyszłości, wywalcza czło­
wiekowi sens jego życia, odebrany 
mu przez filozofię i praktykę kapi­
talizmu, pokazuje człowiekowi cel 
jego dążeń i tęsknot za lepszym ży­
ciem, za sprawiedliwym światem, za 
wolnością, za sprawiedliwością — i 
pokazuje ten cel, jako cel realny: cel 
osiągalny — ludzką wiedzą, ludzką 
walką, przetwarzaniem przyrody 
i przetwarzaniem społeczności — cel 
osiągalny tu na ziemi ludzkimi ręka­
mi, jeżeli się do niego świadomie, w 
sposób zorganizowany, uporczywie, 
w walce z przeciwnościami, dąży.

Wydaje się, że ta namacalna real­
ność najlepszych dążeń człowieka — 
ta osiągalność dawniej utopijnych 
celów, jakimi było dobro ludzkości — 
wbrew pesymistom i schyłkowcom 
i wbrew utopistom, a także wbrew 
Don Kichotom — walczącym z wia­
trakami — ta realność i osiągalność 
najszczytniejszych dążeń ludzkości, 
tak znakomicie przybliżona przez 
Marksa i Engelsa i urzeczywistniana 
przez Lenina, a teraz przez Stalina, 
Wodza Proletariatu, to najbardziej

1 
epoki ku socjalizmowi, to największy 
dotychczas przełom duchowy w hi­
storii ludzkości.

Oto dzięki teorii, stanowiącej nau­
kowy wyraz interesów klasy robotni­
czej, dzięki teorii Marksa, Lenina 
i Stalina, wtopionej w praktykę 
partii nowego typu — wyznaczają­
cej cele w walce wyzwoleńczej klasy 
robotniczej — a pod wodzą klasy ro­
botniczej masy ludowe, świadomie 

‘ .1 i zwycięsko, jak nig­
dy dotąd, kształtują przyszłość świa-

, ucząc walki uciemiężonych

i wyzwolenie. Taki jest sens tego 
przełomu w historii ludzkości.■F»T • V • 1 . . .
własne, „,— . ,-----
krwawo wydzierane krok po kroku 
zwycięstwo „
dzieło — dzieło myśli naukowej, wto­
pionej organicznie w praktykę — 
dzieło partii-awangardy, dzieło Wo­
dzów Proletariatu takich jak Lenin, 
takich jak Stalin, dzieło milionów 
walczących pod przewodem partii.

I równocześnie — coraz lepiej ro­
zumiana jest ogólnoludzka treść 
walki klasowej proletariatu, prze­
wodnika całej ludzkości w drodze ku 
wyzwoleniu.

Stąd rodzi się ta niespotykana do­
tychczas w historii fala sympatii, so­
lidarności i miłości do Józefa Stali­
na, — fala, która przewaliła się po­
przez wszelkie przegrody granic 
państw burżuazyjnych, która narasta 
i staje się nowym, o ogromnym zna­
czeniu faktem politycznym w dal­
szej konsolidacji sił postępu i poko­
ju wokół Nauczyciela Ludów, Wodza 
i Realizatora nowej epoki.

Nic dziwnego, że rozmach tej ma­
nifestacji budzi lęk i przerażenie w 
obozie imperialistycznym, bo nie jest 
już dla nich tajemnicą fakt, że ogrom 
na większość ludzkości widzi w Sta­
linie sztandar pokoju i postępu.

Nienawiścią zieją chytrzy polity- 
kierzy burżuazyjni, którym ruch ro­
botniczy, im bardziej świadomy ce­
lów i sposobów walki, tym bardziej 
odbiera możliwości szachrajskich 
sztuczek i utrudnia rozbijanie jed­
ności klasy robotniczej, jedności obo­
zu postępu.

Obchód 70-lecia urodzin Józefa 
Stalina przekształcił się bowiem w 
potężną manifestację solidarności lu­
dzi pracy całego świata, narodów so­
cjalistycznych z narodami uciskany­
mi, wszystkich ludzi pokoju, wol­
ności i postępu.

Jest dla nas, zebranych tutaj na 
uroczystym posiedzeniu Sejmu Rze­
czypospolitej Polskiej szczególną na­
rodową satysfakcją móc w takim 
dniu stwierdzić, że jako Polska Lu­
dowa, jako kraj budujący socjalizm, 
jako naród stojący wraz z ogromną 
częścią ludzkości na straży pokoju — 
należymy nierozerwalnie do świata 
tworzącego zwycięsko epokę socjaliz­
mu $bd wodzą Józefa Stalina.

Dla narodu jest to sprawa rozstrzy­
gająca o jego niepodległości, o jego 
dalszym rozwoju.

Rozwój naszego narodu zahamowa­
ny był w tragiczny sposób przez 100- 
letnią przeszło niewolę.

rymarczona przez sprzedajną 
szlachtę, Polska w niewoli u carów,

j podległości nowej, demokratycznej 
i Polski, rękojmię jej potęgi i roz­
kwitu."

Jakże równocześnie już nie tyl-

Naród polski, dzięki stworze-

poke, .Rewolucję Październikową — 
iopnzez dzieło partii Lenina i Sta-

ny na gruzach feudalizmu przez' jak nigdy dotąd 
mieszczańską rewolucję. dy dotąd, kształ

Stąd tyle w przeszłości, w prze- ta, ucząc i____  _____ ,___
szlej historii, i dziś tam, gdzie gnije i ujarzmionych, niosąc im nadzieję 
kapitalizm, różnych burżuazyjnych i i  ------- 1—----- x—
filozofii upadku, beznadziejności, za- p
tracenia, zaprzepaszczenia, różnych 
mieszczańskich filozofii zmierzchu, 
dekadencji, zwyrodnienia, końca cy­
wilizacji, beznadziejności ludzkiego 
życia, kompensaty poza życiem, nie­
zaspokojonych dążeń i tęsknot czło­
wieka.

czego faszyzmu, stąd filozofia i prak­
tyka wojny — zasłona dymna naicy- 
niczniejszych, szalbierczych praktyk 
kapitalistycznych monopolistów.

A tymczasem. Tymczasem zrodził 
się dziedzic wszystkich poprzednich 
plebejsko-demokratycznych ruchów 
społecznych, które na przestrzeni stu­
leci wyrażały interesy i dążenia wol­
nościowe wyzyskiwanych i uciemię­
żonych warstw ludowych, z poprzed­
nich dążeń po omacku rodzi się no­
woczesny’ socjalizm naukowy, rodzi 
się zwycięska nauka Marksa i En­
gelsa, która klasie robotniczej dała 
znajomość praw rozwojowych spo­
łeczności, i ze świadomości tych praw 
uczyniła oręż walki o wyzwolenie 
społeczne ludzkości.

A tymczasem świadomość tych 
praw walki i rozwoju społecznego, 
rozwinięta w nowych warunkach im­
perializmu przez Lenina, przekuta 
została w oręż walki rewolucyjnej —- 
jakim stała się — dzięki Leninowi 
i Stalinowi — awangarda klasy ro­
botniczej.

Naprzeciw panice burżuazji, wy­
obrażającej sobie historię ludzkości 
jak pochód 4 jeźdźców Apokalipsy, 
naprzeciw panice kapitalizmu, wyra­
żonej złowieszczo dla ludzkości w fa- 
sZyźmie, naprzeciw spiętrzonej do ni­
hilizmu rozpaczy zawiedzionych 
i oszukanych, naprzeciw wilczym 
kłom imperializmu — stanęły tęskno­
ty i dążenia wolnościowe mas pracu­
jących. Z badawczej i odkrywczej 
myśli Marksa i Engelsa, z genialnej 
pracy twórców Rewolucji Paździer­
nikowej — Lenina i Stalina — z dzie­
ła pięciolatek, w ciągu których zbu­
dowano socjalizm, z heroicznego 
zwycięstwa w wojnie narodowej z fa­
szyzmem — z budownictwa socjaliz­
mu na nowych połaciach ziemi, wy­
dartych kapitalizmowi — ze zwycię­
stwa Chin ludowych — z walki wy­
zwoleńczej ludów kolonialnych — z 
ogromnego wzrostu sił walczących o
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Wyzwolenie proletariatu, to jego stępowaliśmv i występujemy otwar- 
łasne, ciężko wypracowywane, cie przed całym światem, jako bo- 
:wawo wydzierane krok po kroku jownicy o ideały komunistyczne, 
yycięstwo — jego własne dumne jesteśmy do głębi przeświadczeni, że 
ńeło — dzieło myśli naukowej, wto- lud pracujący' wszystkich kraiów

1 skwą, pod Leningradem, w zma- 
! ganiach stalingradzkich, w tej 
wielkiej próbie, na jaką wystaw 
wiony został pierwszy kraj socja* 
lizmu, w tej wielkiej walce o lo­
sy świata, którą kierował Stalin.

To była walka o losy świata, a 
w szczególności także o losy na­
szego narodu.

I dobrze to pamiętana chłopi i 
robotnicy, piszący dziś listy do 
Stalina, matki z Lubelskiego, któ­
rym dzieci mordowali hitlerowcy 
zastrzykami z fenolu i pisza to 
raz kobiety polskie listy do Star 
lina. I piszą robotnicy starzy, pa?, 
miętający czasy kapitalistycznej 
czasy faszyzmu i sanacji — i 
wspominający swoje więzienia i 
swoje wałki — rozumiejący jak 
niełatwo rodzi się ten nowy, lepi 
szy świat i ile to walki i trudno­
ści i ofiar kosztuje — własnymi 
rękami go budować, ale także ro­
zumiejący o ile łatwiej go dziś 
budować dlatego, że w Związku 
Radzieckim zbudował go już Sta. 
lin.

I piszą młodzi robotnicy, wi­
dząc i odczuwając ile pomocy mie 
liśmy i mamy ze strony Zw. Ra­
dzieckiego w odbudowie naszego 
kraju. .

I pisza i ze wzruszeniem myślą 
o Stalinie ludzie partii — o jego 
przyjacFelskiej pomocy, o radach*, 
o jego ogromnym dorobku teore­
tycznym i praktycznym, który 
stanowi dziś wspaniały kapitał 
wiedzy i doświadczeń całego mićf 
dzynarodowego ruchu robotniczej 
go, w walce z przeciwnościami, i 
oportunizmem, z trockizmem, 1 
bucłmrinizmem, w stałej walce o 
jedność partii, tej siły — która 
pcha naprzód historię.

Ze wzruszeniem myśłi klasa ro 
botnicza o człowieku, który wyku 
wał wraz z Leninem partie bol­
szewicką, prowadził ją wraz z 
Leninem do władzy, obronił wła­
dzę proletariatu przeciw wszyst-

pokój — z jedności myśli i czynów — i letnią przeszło niewolę, 
nauki i praktyki — z genialnej stra-1 Przefrymarczona prz 
tegii i taktyki Stalina — z ofiarnej r ’ ~’ J;. ” _2:   
i świadomej walki milionowych mas, kaizerów i cesarzy — nie miała żad- 

r__„___ j___ rodzi się nowa epoka. Niesie ona na- nych możliwości rozwoju.
niejsza przyczyna tego niezwykłego dzieje ludzkości, daje godność socjali- Patriotyzm, tak krzykliwej później

.j — ----------------iści rozwoju.
Patriotyzm, tak krzykliwej później

lud pracujący wszystkich krajów 
wejdzie na tę drogę, na którą już 
wstąpił rosyjski lud pracujący.

Wszechrosyjski Centralny Komitet 
■ Wykonawczy przesyła pozdrowienia 
narodowi polskiemu, gnębionemu

I niegdyś przez carat rosyjski i rosyj­
ską burżuazję i dotkniętemu, ciężej 
niż inne narody, klęskami wojny, 
spowodowanej przez wspólnych na­
szych wrogów-kapitalistów, i wyraża 
mocne przekonanie, że na drodze po­
koju i ustanowienia dobrych stosun­
ków sąsiedzkich uda się usunąć 
wszystko to, co różni między sobą 
obydwa narody, że wspólnymi usiło­
waniami stworzone zostaną najbar­
dziej pokojowe, jak najbardziej przy­
jazne stosunki między narodami Pol­
ski i Sowieckiej Rosji" (2 lutego 
1920 r. Kreml). — Tak mówiono w 
roku 1920.

Jakże mocno brzmią te braterskie 
słowa do narodu polskiego w porów­
naniu z jazgotem nienawiści, szerzo­
nej wówczas przez burżuazję polską 
do narodów radzieckich.

Jakże blisko tym słowom do słów 
Stalina, wypowiedzianych do Pola­
ków już po całym niesławnym okre­
sie istnienia obszarniczo - kapitali­
stycznej Polski, którą cały czas 
władcy sanacyjni usiłowali uczynić 
bramą- wypadową imperializmu prze­
ciw Rosji, i którą -w końcu porzucili 
we wrześniu 1959 r. . .  ____ ...

Stalin w roku 1943 powiedział tak: kim silom, które sie sprzysięgły 
„Możecie być pewni, że Związek na jej zagładę, który budował so- 

Radziecki uczyni wszystko, co jest' cjalizm, który zwycięsko zakoń- 
w jego mocy, aby przyśpieszyć' czyi wojnę ojczyźnianą, który 0- 
klęskę naszego wspólnego wroga — i becnie buduje komunizm i cemen. K.n k.-ł at-—.— ------- ., tu.je sijy DO]£Oju na eajym świfti

eie.
Ze wzruszeniem pisza do Stali­

na pracujący chłopi, widząc wy­
zwolenie wsi w przebudowie spo­
łecznej.

Ze wzruszeniem niszą o Stalinie 
uczeni, którzy w nim widzą naj­
większego człowieka nauki, który 
rozświetlił naukowo w ścisłym 
zespoleniu z praktyką — co jest 
sprawdzianem naukowości — dro- 
F,i.lr<?zw.0-i.°we ludzkości, rozświe- 

uuukuwlw, i popro­
wadził mmi klasę robotniczą, ja­
ko wódz i nauczyciel i wprowa­
dza ludzkość w epokę socjalizmu, 
otwierając równocześnie i wska­
zując nauce nowe perspektywy i 
nowe kierunki walki z przyrodą 
— zmienianą i przetwarzaną przy, 
rodą. i

(Ciąg stronie 4)

hitlerowskich Niemiec, umocnić 
przyjaźń polsko-radziecką i wszel­
kimi środkami przyczynić się do od­
budowania silnej i niepodległej 
Polski."

I jakże blisko tym słowom z roku 
1920 — jak blisko i jak konsekwent­
nie brzmi przemówienie Stalina w 
1945 roku, z okazji podpisania ukła­
du o przyjaźni między naszymi na­
rodami:

„Znaczenie tego układu polega 
przede wszystkim na tym, że jest on j
wyrazem zasadniczego zwrotu w sto- j tlił je jako naukowiec.’ i 
sunkacn między Związkiem Radziec- ’ mrb;} ki— —
kim a Polską kierunku sojuszu 
i przyjaźni, zwrotu, który ukształto­
wał się w toku obecnej .walki wy­
zwoleńczej przeciwko Niemcom, 
obecnie zaś nabiera mocy formalnej 
w niniejszym układzie.

Stosunki między naszymi krajami 
obfitowały, jak wiadomo, w ciągu 
ostatnich 5 stuleci w elementy ob-
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Powódź
kwiatów Kubisiak nie chcial
w Ambasadzie zsrr aby kto inny zarobił

W uroczystym dniu 70 rocznicy > ćuiaJtAu
urodzin Generalissimusa Józefa Sta- ’ “fllćlllia SwlaiaKOw 
lina ludność stolicy oraz delegacje ze 
wszystkich województw składały w 
ambasadzie ZSRR życzenia dla Wo- ' 
dza mas pracujących ZSRR.

W ciągu 7 godzin przybywały bez 
przerwy delegacje partii politycz­
nych, zw. zaw., organizacji społecz­
nych, młodzieży, zakładów pracy, 
poszczególnych instytucji, uczelni, 
redakcji pism, wydawnictw itp.

W imieniu Komitetu Centralnego 
PZPR życzenia złożyli członkowie 
Komitetu Centralnego: Hilary Cheł- 
chowski, Jerzy Albrecht i Ostap- 
Dłuski. Delegacji ZSL przewodniczył 
wiceprezes Niecko. Przybyły również 
delegacje Stronnictwa Demokratycz­
nego z wicemarszałkiem Sejmu Bar- 
cikowskim i Stronnictwa Pracy z 
min. Michejdą na czele.

Delegacji prezydium Polskiego Ko­
mitetu Obrońców Pokoju przewodni­
czył min. Rapacki. Ruch związko­
wy reprezentowała delegacja CRZZ 
z Popielem na czele, oraz przedsta­
wiciele poszczególnych związków’.

‘Z życzeniami przybyli rówmież 
przedstawiciele władz centralnych: 
■TPPR. ZSCh. LK, TPŻ oraz orga­
nizacji młodzieżowych.

W prostych i szczerych słowach 
życzył polski świat pracy swemu 
najlepszemu Przyjacielowi i Nauczy­
cielowi długich lat życia, zdrowia 
i pomyślności.

Sale ambasady, a nawet schody 
i korytarze tonęły w powodzi kwia­
tów, składanych wTtaz z życzeniami 
przez niekończący się szereg gratulu­
jących.

Przyjmujący żyązenia I sekretarz 
ambasady Kuźnieców, dziękował de­
legatom za gorące słowa dla Genera­
lissimusa Stalina, życząc im równo­
cześnie sukcesów w dalszej pracy 
nad budową socjalizmu w Polsce.

Wydziały 
lotnicze 
we Wrocławiu 
i Warszawie

W piątym dniu procesu agentów wywiady francuskiego przed 
Wojskowym Sądem Rejonowym we Wrocławiu, ekspert ustalił 
niezbicie, że ujawnione w toku rozprawy dokumenty, których 
autorstwa wypiera sie Yvonne Bassaler są przez nią własnoręcz­
nie sporządzone.

Świadkowie przedstawili szczegóły „nieoficjalnej" działalności 
francuskiej misji poszukiwań, która wykorzystywała gościnność 
Polski dla prowadzenia akcji szpiegowskiej na wielką skalę. 
Świadkowie stwierdzili, że akcją tą kierowali czołowi dyplomaci 
francuscy w Warszawie, 
Obywatel francuski Edward 

Walczyk, zeznał, iż w r. 1946 zo­
stał przyjęty do pracy we fran­
cuskiej misji poszukiwań i repa­
triacji. Przed zaangażowaniem 
na tłumacza, szef misji, kapitan 
Pallandre, kazał mu podpisać zo­
bowiązanie, stwierdzające: „Ja 
niżej podpisany, wierny państwu 
francuskiemu, obowiązuję się 
przekazywać wszelkie uzyskane 
informacje wojskowe, polityczne 
i gospodarcze".

Św. znajdował sie pod bezpo­
średnimi rozkazami zastępcy sze­
fa misji, kapitana Massenet, któ­
ry polecił mu zbierać wszelkie 
informacje o obiektach wojsko­
wych, szlakach kolejowych i idą­
cych przez nie transportach. 
Członkowie misji korzystali j zu­
pełnej swobody poruszania się po 
Polsce, gdyż oficjalnym eelem 
ich nrac było odnajdywanie gro­
bów poległych obywateli fran­
cuskich oraz repatriacja jeńców 
— Francuzów, którzy znajdowali 
się jeszcze na terenie Polski.

W istocie jednak — mówi św. 
Walczyk — głównym zadaniem 
„nieoficjalnym" misji było wy­
pełnianie specjalnych map, które 
nadchodziły z Paryża, informacja 
mi natury szpiegowskiej. Odpo­
wiednie wskazówki dawano perso 
nelowi misji na odprawach u jej 
szefa kpt. Pallandre. W odpra­
wach tyeh uczestniczyli m. in. 
attache wojskowy, gen. Tessier, 
pierwszy sekretarz ambasady 
francuskiej Raymond Laporte, 
wicekonsuł Boitte oraz poruczni­
cy Faudry i Lecrivain. Zdobyte 
informacje szpiegowskie, kpt. 
Pallandre 
porte, który 
Walczyk — zajmował się przygo- 
towaniem poczty dyplomatycznej 
do wysyłki do Francji.

Świadek Jan Salamon zatrud­
niony był jako tłumacz na lotni­
sku Okęcie w Warszawie, gdzie 
zetknął się z francuskim perso, 
nelem lotniczym i przez mecha­
nika Vallois skontaktowany zo-

Ostatni (60) numer Dziennika Ustaw 
R. P. z dnia 15. 12. br. zawiera m. i. 
rozporządzenie ministra oświaty w 
sprawie zmian organizacyjnych w 
niektórych szkołach wyższych.

Rozporządzenie przewiduje utwo­
rzenie na Politechnice Wrocławskiej 
wydziału lotniczego z następującymi 
katedrami i połączonymi z nimi za­
kładami naukowymi: aerodynamiki, 
budowy silników lotniczych i techno­
logii konstrukcji lotniczych.

Drugi wydział lotniczy tworzy się___ __ _____  _____________  __
W Szkole Inżynierskiej im. Wawćl- stal z mjr. Humm. Na prośbę 
Łerga i Rotwanda w Warszawie. ' Humma, świadek udzielał mu in

rzekazywał p. La-
— jak stwierdza

Przemówienie J. Cyrankiewicza
(Dokończenie ze strony poprzednie})

ludu pracującego i wszystkich sił ■ Zw. Radzieckiego i. jego wspołza
.-i j_.i łożyciela i budowniczego, genial- , ^ja sajj panowa} podniosły nastrój, 

nego kontynuatora nieśmiertelne , prz(,mówjpnja hvłv raz nn rar. nroe- 
go dzieła Lenina.

twórczych narodu, donrowadzil 
jak najprędzej do zwycięstwa.
_ Niech w tym dniu z sali Sejmu ZWyCjęSkiej nauki
Polski Ludowei z kraju budują- leuulljGLULI, wuóza lulvUŁ.vuitlwll,- lat
cego się socjalizmu popłyną we-j yaSy roboniczej i światowe- Listę mówców zagranicznych roż­
na jserdeczniejsze zyczema i po- l nokoin nnstmn i soeia s7 .;'co" zagranicznymi roz zdrowienia dla człowieka który ?-° ot,ozu .pokoju, postępu i socja .począł, witany burzliwymi oklaska- zarowienia dla CMOWięKa, Który , hzm? wielkiego j nieriomftiego przewodniczący rządu centralne- 

\ go Chin Ludowych, Mao-Tse-Tung, 
który wygłosił przemówienie w ję­
zyku chińskim, a zakończył je okrzy-

Pisze młodzież, dla której Sta­
lin jest wodzem młodej epoki, 
która nadchodzi.

Piszą poeci, wyrażający myśli
i uczucia wszystkich, tak pięknie 
umiejący wyrazić patos walki — 
patos Stalina, który daje imię 
wiekowi XX, człowieka, który — 
jak mówi pisarz francuski — „nie 
jest hasłem tylko, czy symbolem, 
ale żywym człowiekiem".

Myśląc o historii tych lat Sta­
lina, które zmieniły los, ludzi na 
ziemi, skupiają sie dziś szeregi 
wokół zwycięskiej idei marksi- 
zmu-leninizmu. rosną wokół klasy 
robotniczej szeregi obrońców po­
koju — którego wodzem jest Sta- 
Kn, rośnie siła obozu postępu i 
pokoju.

W tym obozie postępu i pokoju 
stoi przy boku Zw. Radzieckiego 
Polska, która przetrwać musiała 
tyle wojen i śmiertelny terror hi­
tlerowski.

Polska, której stalinowska poli­
tyka Z w. Radzieckiego zapewniła 
pokój i przyjaźń na wschodzie — 
pokój i przyjaźń na_ południu — 
szerokie morze na północy — po­
kój i nienaruszalność granicy O- 
dry i Nysy i przyjaźń z demokra­
tycznymi Niemcami na zachodzie.

W dniach szczególnej manifc; 
Stacji narodu polskiego na cześć 
przywódcy narodów radzieckich, 
wodza klasy robotniczej i mas 
pracujących świata, chorążego o, 
bozu pokoju, demokracji., niepo­
dległości narodów i socjalizmu

------ iranu, wieiKiegu i
przewodzi najdumniejszej ic*e: , przyjaciela narodu polskiego — 
ludzkości — przywraca narodom । józefa Stalina.
i ludziom godność świadomych Dziś upływa 70 rocznica uro-. f r    • t -j » •   • • LzZrlo lipi.V W cl LUL<<U1V<1 lii vj~ ZVKU CillllSklTn 3 73kOUC7Vi ip okrzv-twórców swoich losow 1 SWOjej -Jzin Tnwarivwji Tózefa Stalina i> mnsKim, a zaKonczyi je OKrzy„ j-ip- ji obrońcy nicnodle * 1 * * * nwarzysz.a,’J.0Jeta, Stanna. kiem w języku rosyjskim na cześć przysziosci. cna ooroucy mepuuic Milionv serc Dolskich robotników Słalinn ;

że realizując wole polskiej klasy 
robotniczej, chłopów pracujących, 
inteligencji i całego narodu — 
będzie w polityce międzynarodo­
wej strzegł jedności obozu poko­
ju, a nade wszystka jedności ze 
Zw. Radzieckim, że czynić będzie 
wszystko, aby rosły siły Polski 
jako ogniwa obozu pokoju zbudo­
wanego praca Józefa Stalina, że 
czynić będzie wszystko, aby wy­
siłek zbudowania socjalizmu, u- 
stroju sprawiedliwości społecz­
nej. rozkwitu dobrobytu i kul­
tury w naszym kraju, podjęty 
przez klasę robotniczą na czele

głości narodów przed zaborczym 
imperializmem. dla Wielkiego 
Przyjaciela narodu polskiego — 
dla człowieka, którego imię jest 
(kiś wyrazem solidarności mię­
dzynarodowej i ukochania wła­
snej Ojczyzny — symbolem po­
koju i postenu. sztandarem nie­
złomnej wiary w przyszłość 
ludzkości.

Niech żyje Wielki Przyjaciel 
narodu polskiego — wódz postę­
powej ludzkości Józef Stalin!

(Wszyscy wstąja. Huczne i dłu
rząd Polski Ludowej oświadcza gotrwałe oklaski).

wielu infor- 
różnych 

składając je na ręce

Innym agentem wywiadu fran­
cuskiego był św. Bernard Klabi- 
szewski. który uprzednio w ran­
dze kapijala hitlerowskich sił 
zbrojnych, brał udział w kampa­
nii przeciw ZSRF dochodząc — 
jak zeznał — aż do Kaukazu. 
Do oracy w wywiadzie zwerbo­
wał go sekretarz konsulatu fran 

I cuskiego we Wrocławiu. Jało- 
I szyński.

formacji o lotnictwie polskim, za Świadek dostarczył informacji 
co otrzymał dwadzieścia dola- o ruchach wojsk w rejonie Świd­
rów oraz dwadzieścia tysięcy zł. nicy i o samolotach, a także no- 
We Wrocławiu świadek otrzymał tował numery samochodów woj- 
od oskarżonej Yvonne Bassaler i skowych.
konkretne polecenia szpiegów-1 Numerami samochodów woj­
skie. które wykonał, przekazując skowych interesowała się rów- 
jei następnie zdobyte materiały, nież na polecenie wywiadu fran-

Obywatelu Prezydencie!
Towarzysze i Obywatele!

, nie — o pokój, przeciw wyzysko­
wi człowieka przez człowieka — 
o sprawiedliwość społeczną, o

imperialistycznemu ucisk__ ___
rodowemu — o wolność, niepo-

■ dległość i suwerenne prawa lu­
dów.

Setki milionów ludzi na całym 
świecie widza w Stalinie zwyeię 
skiego wodza nowej epoki histo­
rycznej. swego nauczyciela, nieza

cuskiego, Maria Matkowska^ 
Kubisiak, żona oskarżonego Ja­
na Kubisiaka. Dostarczyła ona 
swym mocodawcom 
macji szpiegowskich z 
dziedzin. 
Bassaler.

Brat osk. Kubisiaka — Jacek 
Kubisiak. oświadczył Sądowi, 
że dostarczył wywiadowi , fran­
cuskiemu kilku informacji. Do 
Wrocławia wezwał go jego brat, 
który wiedział o zapotrzebowaniu 
na agentów, a który — jak mó­
wi Jacek Kubisiak — ku weso­
łości publiczności — „nie ehciał, 
aby kto inny zarobił".

Ostatni świadek, Leszek Mań­
kowski. zeznał, że spotkał się 
pewnego dnia w Wałbrzychu _z 
oskarżonym Bukisowem. Buki- 
sow wypytywał świadka oraz 
obecnego przy tej rozmowie 
wspólnego ich znajomego na­
zwiskiem Helmecki o. obiekty 
wojskowe, znajdujące się w tych 
okolicach. Zarówno świadek jak 
i Helmecki poinformowali Bu- 
kisowa w miarę możliwości oraz 
zgodzili się na jego propozycje 
dostarczenia dalszych wiadomo­
ści szpiegowskich.

Dalszy ciąg rozprawy odbędzie 
się w dniu 22 bm 

Pomnik w sercu Warszawy 
symbolizuje wdzięczność Polaków dla ZSRR 
Howa przew. CRZZ Zawadzkiego, wygłoszona na uroczystości 
wmurowania kamienia węgielnego pod Pomnik

mu, my Polacy, zawdzięczamy 
swą wolność, że to Jego geniusz 
i stalową wola uratowały nasz

Zebraliśmy się w tym miejscu, j naród od wyniszczenia i zagła- 
w sercu naszego kraju — War- My.
szawie, by dając wyraz woli ca- j Miliony serc ludzkich biją dziś 
lego narodu polskiego, dokonać na całym świecie żywo, z wiarą 
aktu założenia kamienia węgiel- ; i otucha na myśl o człowieku, 
nego pod Pomnik Przyjaźni Pol- | którego imię jest sztandarem, 
śko-Radzieckiej. | pod którym walczą: przeciw woj-

Pomnik ten po wieczne czasy 
będzie symbolizował gruntowny 
i zbawienny przełom we wza- «
jemnych stosunkach między na- społeczne wyzwolenie, przeciwko 
rodem polskim i narodami Zw. j imperialistycznemu uciskowi na- 
Radzieckiego.

Pomnik te będzie symbolizował 
przełom, którego obfite, a nad 
wyraz korzystne dla ludu pol­
skiego owoce zebraliśmy już i 
zbierać będziemy w przyszłości.

Zebraliśmy już. albowiem dzię ........... ... ___ ______  _ .
ki Zw. Radzieckiemu odzyskali- wodnego sternika, kształtującego 
śmy swą niepodległość i suweren • dzieje ludzie na nowy ład — na 
ny byt państwowy, a zarazem 1 ład pokojowego, bratniego współ- 
uzyskaliśmy i uzyskujemy jego ! życia narodów, na ład wolności i 
wydatna pomoc w odbudowie zni i sprawiedliwości społecznej, na 
szczonego kraju i jego stolicy, l 1
korzystaliśmy i korzystamy z 
nieprzebranego bogactwa jego 
doświadczeń w budowie lepszej 
przyszłości dla ludu roboczego 
naszego kraju — w budowie Pol­
ski Socjalistycznej.

Zbierać będziemy owoce tego 
przełomu w przyszłości, albo­
wiem oparta o coraz głębszą więź 
ideową i o wspólnotę interesów 
współpraca i przyjaźń 
Polska Ludowa i ZSRR sprzyjać 
będzie ze wszech miar rozkwitowi 
gospodarczemu i kulturalnemu 
naszej Ludowej Ojczyzny, sprzy- , 
jać bedzie obronie pokoju świa- । 
towego przed . zbrodniczymi za- r girlan^f^el^^atr^’Widktai miarami imperialistycznych pod-i 7phra); oi-o
zegaczy wojennych, sprzyjać bę­
dzie walce o pokój, postęp i so­
cjalizm naszych braci robotni­
ków w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych.

Pomnik ten będzie pomnikiem 
naszej wdzięczności dla wielkiego

ład rozkwitu ciągłego material; 
nego i kulturalnego bytu ludzi 
pracy fizycznej i umysłowej.

Stalin — to ucieleśnienie naj­
szlachetniejszych i najgorętszych 
pragnień i dążeń całej ludzkości 
pracującej i postępowej.

Pomnik, który lud nasz wznie­
sie na tym miejscu, w sercu War 
szawy, ku wiecznej przyjaźni poi 
sko-radzieckiej. będzie symboli­
zował miłość i wdzięczność milio­
nów serc polskich robotników, 
chłopów i inteligentów dla Wiel­
kiego Stalina — wodza, nauczy­
ciela, przyjaciela.

Uzbrojeni w naukę marksizmu, 
leninizmu. w oparciu o więź ide­
ową i przyjaźń ze Z w. Radziec­
kim, pod wodzą Wielkiego Stali­
na zwyciężymy w naszej walce o 
Polskę Socjalistyczną.

Niech żyje wieczna przyjaźń 
narodu polskiego z narodami Zw. 
Radzieckiego!

Niech żyje Józef Stalin!

Uroczysta akademia
w moskiewskim Teatrze Wielkim

Narody ZSRR, przedstawiciele kra- cji), Dolores Ibarruri (sekr. gen. Ko- 
tit rrL-Ti liinnnrOT rnn-zon . Ttlń miedzy demokracji ludowej, reprezen- munistycznej Partii Hiszpanii) 

ł snrzviac ’?nci .mas pracujących całego świata bricht (Biuro Polityczne SED), 
wyrazy czci i głębokiej mi- | oraz Koeplenig (sekr. gen. 
Generalissimusowi Stalinowi munistycznej Partii Austrii).

I__ tn-
(Biuro Polityczne SED), Pessi 

(KC Komunistycznej Partii Finlandii) 
oraz Koeplenig (sekr. gen. KC Ko-

Przybycie pod koniec uroczystości 
delegacji armii radzieckiej z mar­
szałkiem Wasilewskim na czele dało 
powód do spontanicznej manifestacji 
zebranych na cześć radzieckich sił 
zbrojnych i ich twórcy — Józefa 
Stalina.

Marszałek Wasilewski, wyrażając 
w imieniu armii, lotnictwa i mary­
narki głęboką miłość i przywiązanie 
do Stalina, podkreślił jego olbrzymi 
wkład w rozbudowę sił zbrojnych 

. _______ _______ ZSRR i w rozgromieniu wroga w cza-
y,.---- • Przemówienia były raz po raz prze- ■' sie drugiej wojny światowej.

■ r?wane burzliwymi, długotrwałymi i Przed zamknięciem posiedzenia 
, •• •■------ •> marKsizmu- .owacjami na cześć Wielkiego Jubi- przewodniczący zakomunikował, że

lat®.- i wszystkich zakątków Zw. Radziec
Listę mówców zagranicznych roz- , kiego i całego świata w dalszym cią- 
iczał. witanv hurzliwvmi oklaska, i gu napływa ogromna ilość depesz 

i pism z życzeniami dla Generalissi­
musa Stalina.

Odegraniem „Międzynarodówki" 
uroczyste posiedzenie zamknięto.

złożyli w środę na uroczystej aka­
demii wyrazy czci i głębokiej mi łości C ... . ~.
z okazji 70 rocznicy jego urodzin.

W udekorowanym sztandarami

I w Moskwie zebrali się członkowie 
Komitetu Centralnego WKP (b), Pre­
zydium Rady Najwyższej ZSRR. Ra­
dy Ministrów ZSRR, Prezydium 
Wszechzwiązkowei Rady Zw. Zaw., 
Komitetu Centralnego Komsomołu, 
Prezydium Rady Najwyższej RSFRR, 
Rady .Ministrów RSFRR oraz dele­
gacje zagranicze.

z po raz prze- sie drugiej wojny światowej, 
długotrwałymi i Przed zamknięciem pos 

Miliony serc polskich robotników Stalina i przyjaźni chińsko-radziec- 
chłonów i inteligentów bija zy- kjej.
wym rytmem najgorętszych u- . Następnie zabrali głos: szef dele- 
czuć miłości i przywiązania dla i gacji polskiej, członek Biura Politycz- 
ezlowieka, którego historycznej " ■ ' —
inicjatywie zawdzięczamy przy­
jaźń polsko-radziecka i jej wsipa- 
niale rezultaty

Miliony serc polskich biją dziś 
z ożywieniem na myśl i wspom­
nienie, że to Jemu zawdzięcza 
postępowa ludzkość największe

kiej.
Następnie zabrali głos: szef dele- Nowy most 

przez Wisłę
W Malborku oddano do użytku 

społeczeństwa nowy most na Noga- 
cie, zbudowany w ciągu półtora

nego KC PZPR. gen. Jóźwiak-Wi- 
. told, Siroky (Komunistyczna Partia 
! Czechosłowacji), Czerwenkow (sekr. 
■ gen. Partii Komunistycznej Buł-gen rartn Komumstycznei ( pollowl
ga.rl))- Rakosi (sekr. gen. KC Węgier- roku. Wybudowanie mostu 9 mie- 
skiej Partu Pracujących), Georghiu sięcy przed ustalonym terminem jest 
Dej (sekr. Rumuńskiej Partii Robot- czynem, którym polscy robotnicy 
niczej), Cedenbal (Mongolia Ludowa), chcą uczcić 70 rocznicę urodzin Wiel-postępowa luazKosc największe mczejj, ę-eaennai (Mongolia Ludowa), chcą uczcić 7 

w dziejach zwycięstwo nad siła- । Kim-Du Bon (Koreańska Republika kiego Stalina, 
mi reakcji, wojny, zacofania. Ludowa), Palmiro Togliatti (sekr. 
niewoli i okrucieństwa — nad fa gen. Komunistycznej Partii Włoch), 

1 szyzmem hitlerowskim. Że to Je- Mattel (Komunistyczna Partia Fran-

chcą uczcić 70 rocznicę urodzin Wiel- 
'iego Stalina.

Na uroczystości otwarcia 50 przo­
downików pracy i racjonalizatorów 
otrzymało cenne nagrody.
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Szkoły i zakłady pracy
obchodzą 70 rocznicę urodzin Gen. Stalina
W przepełnione! świetlicy Spół­

dzielni Wydawniczej „Zryw1- od­
była sie uroczysta akademia sta­
linowska. Po odęgraniu hymnu 
radzieckiego i polskiego, akade­
mię zagaił przewodniczący Bady 
Zakładowej. Sobolewski. Do pre­
zydium powołano pp.: Grajkow- 
skiego (dyrekcja) Trelle (redak­
cja) Fentzla (p. o p.). Tlaezałę 
(Rada Zakładowa). Sasim i Mrów 
czyńskiego (przodownicy pracy). 
Następnie przedstawiciel KM 
PZPR Łoża wygłosił referat na 
temat: ..Stalin a socjalizm”.

Z kolei p. Tłaczala odczytał 
list poligrafików „Zrywu” do po- 
łigrafików radzieckich, wykona­
ny na ozdobnym adresie.

W 
chór poligrafików pod batutą 
dyr. Rybki, św:etlicowy zespół 
muzyczny z p. Sieradzkim. Recy­
tację wygłosił p. Krzemkowski.

* * *
Łącznie z klasa pracująca całej 

Polski pracownicy bydgoskiej U- 
bezpieczalni Społecznej wzmożo­
nym wysiłkiem w pracy nad bu­
dowa Nowei Polski postanowili 
uczcić 70 rocznicę urodzin Gen. 
Stalina.

W wyniku tego postanowienia 
podczas zorganizowanej z tej oka 
zji akademii w sali ORZZ mogli 
zameldować o otwarciu gabinetu 
dentystycznego, na Wilczaku, 
punktu lekarskiego i gabinetu za­
biegowego przy ul. Armii Czer­
wonej 10, Ośrodka Zdrowia skła­
dającego sie z gabinetów lekar­
skiego, dentystycznego, zabiego­
wego i światłoleczniczego w 
Człuchowie, uruchomieniu lekar­
skiego punktu pediatrycznego 
przy ul. Grunwaldzkiej i zakupie­
niu 15 tc.aów biblioteki marksi­
stowskiej dla biblioteki Zw. Zaw. 
Prac. Instytucji Społecznych.

Po zagajeniu akademii i złoże­
niu powyższego meldunku — do 
prezydium zostali powołani pp.: 
Zebrowski. Gurak dr Wende, Śru 
towski, Śmierniak, Bartkowiak, 
dr Świątecki, dr Klikowiczowa i 
Stosik, po czym prelegent TPPR 
p. Gurak wygłosił referat okolicz­
nościowy.

Bogatą część artystyczna aka­
demii wypełniły deklamacje, wy­
stępy. chóru i orkiestry Ubezpie- 
czalni Społecznej w Bydgoszczy i 
potpouri. tańców rosyjskich w 
wykonaniu baletu przy zespole 
świetlioowym. (z)

* * *
Również pracownicy T-wa Przy 

jaciól Dzieci w Bydgoszczy urzą­
dzili akademie z okazji 70-lecia u- 
rodzin Gen. Stalina.

Zebranie zagaiła p. Porebina, 
przewodnicząca Koła TPPR, po 
czym dłuższy referat o znaczeniu 
i. życiu Jubilata wygłosił p. Ho- 
jan.

Po . odśpiewaniu Międzynaro. 
dówki zebrani uchwalili wysłanie 
teleramu gratulacyjnego do Gen. 
2™'.ina. Ponadto dla godnego

torn: S.wivyml Wl.lki.j. Jubil.,.. | d»in la

MUBKUHWBI około 120.000 zł oszczędności i su­
mę tę przekazać na przedszkola 
i szkole TPD w Bydgoszczy, nie 
zamykać przedszkoli dla dzieci

niiiiiiiiiitiiiiiiiKMiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
fPod Arkadami) — tel. 24-29

Akademie 
ku oci Stalina
Wczoraj odbyła się m. in. wiel» 

ka akademia w Teatrze Ziemi Po> 
morskiej, zorganizowana przez 
KW PŹPR ku czci Stalina oraz 
druga w Resursie Kupieckiej — 
Związku Bojowników o Wolność 

Demokrację.

Ze względów technicznych spra= 
wozdanie z tych akademi- poda’ 
my w numerze jutrzejszym.

działaczy sport. ZMP
Uczestnicy kursu dla działaczy 

sportowych ZMP, którzy wzięli u* 
dział w ogólnopolskiej sztafecie mło« 
dzieżowej, przygotowali równ eż aka« 
fiemię w 70 rocznicę urodzin wielkie’ 
8° przyjaciela młodzieży Genera’ 
lissimusa Stalina. W meldunku złożo* 
nym przez sztafetę kursanci zobowią’ 
zali się po ukończeniu kursu do wy* 
tężonej pracy nad budową kultury 
fizycznej i sportu socjalistycznego 
opierając się na przebogatych do’ 
świadczeniach Związku Radzieckiego. 
Akademia urządzona przez kurs, Ko’ 
mend? Hufca ZHP i WUKF celem 
uczczenia dnia urodzin Wielkiego 
Wodza i Nauczyciela Obozu Obroń’ 
ców Pokoju i Wielkiego Przyjaciela 
Młodzieży odbyła się dnia 21 bm. 
c g. 18 w świetlicy WUKF (Libelta 8).

Stronnictwo Pracy 
w Chełmnie 
leu czci .

CHEŁMNO (k) Str. Pracy w Chełmnie 
odbyło w ub. poniedziałek uroczyste 
babranie ku czci 70-lecia urodzin Jó- 
tefa Stołina. Słowo wstępne wypowie- 
dział prezes Zarz. Pow. SP Aleksander 
Szymański, zaś referat okolicznościowy 
na temat: „Stalin a Polska" wygłosił 
red. K. Małycha z KW Stronnictwa Pra­
cy w Bydgoszczy. Uroczystość zakoń­
czono gromkimi okrzykami na cześć 
Wielkiego Jubilata, wypróbowanego 
Przyjaciela Polski i Szermierza Między­
narodowego Obozu Pokoju i Postępu.

Sala była pięknie udekorowana Stalli" 
Portret Stalina umieszczono wśród zie-

IKP

wiiffin
_... ą I D I t- matek pracujących w czasie zimo czyta Cć&ifl r OlSka wych ferii szkolnych, oraz wzmóc

starania nad podniesieniem nozio 
mu wszystkich zakładów TPD na

SP - AEC wystartował!
Uroczyste przekazanie samolotu salinarnego

21 grudnia br. w dniu 70 rocznicy u- 
rodzin Gen. Stalina — odbyło się na 
lotnisku cywilnym w Bydgoszczy uroczy 
ste przekazanie samolotu sanitarnego, 
zakupionego z datków społeczeństwa 
Pomorza, zrzeszonego w kołach PCK. 
W dniu tym na lotnisku znalazły się 
poczty sztandarowe Ligi Lotnicze! i 
PCK, liczne rzesze młodzieży szkolnej, 
lekarze pomorscy, oraz tłumy miejsco­
wego społeczeństwa. Przy dźwiękach 
hymnu narodowego, 

dwupłatowiec SP-AEC, opatrzony zna­
kiem czerwonego krzyża Samolot pilo- 
tował znany lotnik polski por. Mindak. 
Do zebranych przemówił przedstawiciel 
Ligi Lotniczej por. Edmund Kraśniewski, 
po którym zabiał głos przew. Zarządu . 
Gł. PCr płk dr Edmund Kosłkie- 

fliiiąpnie 
'nego przez

Turskiego, głos zabrał w imieniu Rzą­
du i społeczeństwa, a z upoważnienia 
WRN — wojewoda pomorski Ignacy 
Kubecki. Ostatnim mówcą był prof. Ste­
fan Jakubowski, który przemawiał w 
imieniu opiekunów kół młodzieży czer- 
wonokrzyskiej. W uroczystości te) u- 
czestniczyli ponadto gen. Florianowicz, 
oraz przewodniczący ORZZ — Śmigiel­
ski.

Nie |est dziełem przypadku, że właś- 
granego przez nie w dniu 70 rocznicy urodzin Wiel- 

crkiesfrę ZZK, wylądował na lotnisku i kiego Wodza mas pracujących całego 
। świata, odbyła się ta uroczystość. Spo­
łeczeństwo pomorskie w należyty spo 
sób uczciło nią dzień urodzin Genera 
lissimusa Stalina. Ufundowało ze swycł 
składek samolot sanitarny, który rozpo 
czął obecnie służbę pokojową, ułatwia 
ąc transport chorych i rannych. Za 

po odczytaniu aktu miast samolotów bojowych budujemy 
erek 'nego przez pełnomocnika ZG samoloty sanitarne — oto widoczny do 
PCK na okręg pomorski — Jerzego wód naszych pokojowych intencji!...

terenie całego okręgu pomorskie-। * * *
, ,, r— k au w ai_v oza?

Uroczystość uzupełniła cześć ar reg akademii poświeconych poz- 
tystyczna wykonana przez zespól naniu życia i pracy Gen. Stalina, świetlicowy szkoły TPD w Byd- — ■ - ■ - ■ - 
goszczy.

Szkofy także zorganizowały sze
nie.

Bit- 
Cza

W Publ. Średniej Szkole Żaw. 
i nr 1 odbyła się akademia przygo- 
I towana dzięki ścisłej współpracy 
dyrekcji, nauczycieli i uczniów

Po zagajeniu uroczystego porań 
miejscowe ku zabrał głos uczeń kl. TT a Ćie- 

śliński. który wygłosił referat o- 
I kolicznościowy połączony z ze- 
: spolowymi recytacjami 6 artyku­
łów Konstytucji Stalinowskiej.

Następnie wszystkie organiza- 
------- --— -—. p. cje młodzieżowe i poszczególne 

ho bakowa .która w dłuższej pre- klasy szkoły złożyły meldunki 
lekcji przedstawiła życiorys Sta- dyrektorowi. Na szczególna uwa- 
lina. podkreślając serdeczne usto- ' gę zasługuje meldunek ki. TTIb, 
snnkowanie sie Jego do Polski i w której krawcy postanowili u- 
Polakow. Na zakończenie prele- ' szyć 15 par spodni dla najbied- 
gentka wezwała zebranych, aby w niejszyeh uczniów szkoły.
nauce, pracy i walce postawili so | Po wspólnym odśpiewaniu Mię 
bie za wzór życie Wielkiego Na- dzynarodówki nastąpiła artysty- 
uczyciela i Bojownika — J. Stali- czna część akademii, która wypeł- 
na. ■ niły deklamacje solowe i zbioro-

\V części artystycznej wystani! we, pieśni chóralne i tańce zespo 
zespół świetlicowy Spółdzielni lowe uczniów : uczennic Publ. 
Pracy. ..Splot“. . Średniej Szk. Zaw nr 1. (z)

W Spółdzielni Pracy „Splot‘‘ 
odbyła się uroczysta akademia 
zorganizowana przez
Kolo TPPR dla uczczenia 70 rocz 
nicy urodzin Gen. J. Stalina.

Po słowie wstępnym wygłoszo­
nym przez przewodniczącą Koła 
p Gabrielską zabrała głos przed­
stawicielka zarz grodzkiego

1 niły deklamacje solowe i zbioro-

53 Brygada
na cześć Wielk'egfo Przy jaciela M odzieży

18 1 20 30
15 30. 1730

TEATR ZIEMI POMORSKIEJ 
Czwartek — Szklanka wody 
Piątek — Szklanka wody 
Sobota i niedziela — Teatr 
czynny

KINA - POMORZANIN: 
wa O Stalingrad POLONIA:
rodziej sadów WOLNOŚĆ: Dale, 
ka droga. ORZEŁ: All-Baba i 40 
rozbójników. GRYF: Trójka trefl 
BAŁTYK: Świat się śmieje.

Początek seansów Pomorzanin 
Wolność j Gryf 16 
Polonia 1 Bałtyk:
i 20 00 Orzeł: 15.30 17.30 1 20.00

MUZEUM MIEJSKIE: codzien 
nie od 9-16 w niedzielę i śwtęt- 
bezpłatnie) od 11 — 14

POMORSKI DOM SZTUK] - 
Doroczna wystawa prac człon 
ków okręgu pom. ZPAP.

DYŻURY APTEK- Pod Nie- 
dźwiedziem" ul Niedźwiedzia II 
tel. 16-53 .Przy Bielawach”. Al 
I Maja 91, tel 23-61.

NAJWA?NIFI87F tfi efony 
Komenda MO 25-16 26-17 26. U 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-Of 
Straż Pożarna nr 29-70. Postć 
'aksówek 36-55 Informacja i re 
klamacje centrali miedzymlastr. 
wej 02 Biuro numerów t intoi 
macja centrali miejskiej 03 Biu 
ro napraw 04 
legramów 05

Przyjmowanie te
Zegarynka 06

70 rocznica urodzin Józefa Stalina, 
którą żyie również cała młodzież j 
„SP" na.zego województwa, odbiła 
się głośnym echem u junaków po’ 
morskich 53 Brygady „SP" w Bobrku.

Junacy i kadra, chcąc czynem ucz’ 
cić Wielkiego Przyjaciela Młodzieży, 
przepracowali dwa wolne dni w ko’ 
palm, a zarobione pieniądze w sumie 
843.000 zł przeznaczyli na zelektryfi’ 
kowanie najbiedniejszej wsi w pow. 
Wąbrzeźno oraz wsi w wojew. kra’ 
kowskim. Zakupiono dla nich także 
2 radioodbiorniki z przeznaczeniem 
dla świetlic.

Do podjęcia i wykonania tak szła’ 
chętnego czynu szczególnie przyczy’ 
nili się junacy ZMP=ówcy, jak: junak 
Duszyński Kazimierz, który podczas 
wykonywania uchwały osiągnął 299% 
normy, jun. Wietrzykowski Jan 256%, 
junak Pawlikowski Zdzisław wielo’ 
krotnie za pracę w kopalni odznaczo’ 
ny medalem „WsiX'zawodnictwa. i 
Wyścigu Pracy" — 199%, junak Ma’ 
gier Zygmunt 191%, junak Osmański 
St. 181%, jun. Zarębski Jó’ef 180%, 
jun. Chmiel Mieczysław 147%.

Junacy ci pochodzą z pow. 
Wąbrzeźno oprócz jun. Kluj Fran> 
Ciszka z pow. Szubin, który nie tylko 
współzawodniczył w wykonaniu czy’

pow.

nu, osiągając 188% normy, ale tak’ 
że jego zasługą jest budowa Pompka 
Bohaterów, który stanął na cmentarzu 
poległych żołnierzy radzieckich, przy’ 
legającym do terenu Brygady.

Szlachetny czyn junaków pomor’ 
skich 53 Brygady to cegiełka, która 
■niewątpliwie przyczyni się do przy’ 
spieszenia naszego marszu do lepsze’ 
go jutra.

Pięknie uczciły także dzień urodzin 
Stalina junaczki hufców szkolnych 
„SP" w Nowym Mieście, które urzą’ 
dziły wieczornicę dla naszych naj« 
młodszych pod hasłem „Niech żyje 
Stalin wielki przyjaciel dzieci".

W pięknie udekorowanej sali 
przedszkola zapełnionej po brzegi 
dziećmi robotników i sierotami oraz 
starszym społeczeństwem, odtworzyły 
junaczki piękną i starannie przygoto’ 
waną bajkę, ku ogólnemu zachwyto’ 
wi widzów.

Punktem kulminacyjnym imprezy 
było jednakże obdarowanie 13° dzie’ 
ci paczkami, w których znalazły się 
zabawki wykonane własnoręcznie 
przez junaczki oraz słodycze, na któ’ 
re Miejska Rada Narodowa i Zarząd 
Miejski, doceniając znaczeme powyż’ 
szej imprezy, przeznaczyły 20.000 zł.

RADIOWY 
grudnio 1949 r. 

melod.e 
7.55

Katastrofa na Starym Rynku
Wczoraj w godzinach wieczornych I w ludziach nie było. Na miejscu wy- 
ieszkańcy okolic Starego Rynku zo- | padku, na którym pełno śladów strzamieszkańcy 

stal* zaalarmowani wielkim hukiem. 
Okazało się, że samochód ciężarowy 
Samopomocy Chłopskiej z Nowego. 
miasta, kierowany przez szofera Hen­
ryka Mierzyńskiego zderzył sie z ca­
łej siły z tramwajem linii 1, prowadzo 
nym przez motorowego Alfonsa Sa­
dowskiego. Motorowy, widząc niebez­
pieczeństwo, zahamował hamulcem 
elektrycznym i piaskiem. Niestety by­
ło już za pciżno * samochód wczepi} 
się po prostu w tramwaj, druzgocąc 
całkowicie pomost Na szczęście ofiar

skanego drzewa i rozbitych szyb. MO 
prowadzi dochodzenia, ustalając przy 
czyny wypadku, na skutek którego 
ruch tramwajowy został przerwany na 
godzinę. W międzyczasie odbywał się 
tzw. ruch wahadłowy, to znaczy z 
przesiadkę na ul. Batorego.

PROGRAM
Piątek, 23

7.10 Najpiękniejsze 
7.50 Program lokalny dnia. 
Wiadomości sportoive. 14.15 Prze­
gląd prasy pomorskiej. 14.20 Au> 
dycja dla wsi. 14.45 24 fragment 
powieści „Miasteczko na dłoni" 
16.20 Audycja słownounuzyczna 
„Dymitr Szostakowicz" w opr. J. 
Węsławy. 16.50 Fragment prozy: 
„Losy kobiety w chuście".

Kurs instruktorów 
oracv kulturalnej

W ramach akcji szkolenia pracow* 
ników Funduszu Wczasów Pracowni’ 
czych w Świdrze kfWarszawy na po’ 
czątku stycznia 1950 r. rozpocznie się 
3=mies ęczny kurs instruktorów pracy 
kulturalnej członków związków za« 
wodowych ZMP i ewentl. innych.

Kandydaci którzy ukończą kurs z 
wynikiem pomyślnym zaangażowani 
zostaną do pracy v. FWP początkowo 
na 3’miesięczny okres próbny. Na 
kursie uczestn cy korzystać będą z 
bezpłatnego utrzymania i mieszkania.

Akademia 
Słronn:ctwa Pracy 
w lob rzesju
bo czci Stalina

KOŁOBRZEG (mb) W sali Rzemiosła 
odbyła sie akademia na cześć 70 rocz­
nicy urodzin Józefo Halina. Po zagoje­
niu p Jastrzębski wvafosif referat na 
femaf „Stalin a Polska".

Stronnictwo Pracy postanowiło uczcić 
urodziny Wielkiego Wodza podniesie­
niem współzawodnictwa pracy do 200 
proc.

Sport szkolny
PGR d’a przndnwniknw prac?

Dla uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina T - - - 
Okręgowy PGR wręczył swoim przo’ 
downikom oracv nieknie oprawne 
książeczki oszczędnościowe 1 ——
Referat Ekonomiczny Oddział PKO 
w Bydgoszczy wystawił na zlecenie 
po’ ższego Zarządu 270 książeczek 
na łączną sumę 1.500.000 zł. (ko)

BYDGOSZCZ. 20 bm. zakończono tu 
taj po 3-tygodniowych rozgrywkach 
mistrzostwa szkoj średnich w koszy- 
k< wkę o puchar prof. Nowaka, zorga 
nizowane przez tut. MKS W rozgryw 

I kach brało udzia) 7 drużyn. Tytuł mi-

PSST, wygrywając wszystkie swoje 
...... spotkania. W ostatnim dniu rozgry- 
pr^Q wek padły następujące wyniki: Lic. 

' ’ Roln. — KSK 32:25 (13:15) PSST —
V Państw. 2:0 w. o. I Państw. — Lic. 
Handl. 2:0 w. o. Ostateczna tabela mi 
s-trzostw przedstawia sie następująco: 

sf.koszy 
222:70 
117:70 
165:95 
148:108
28:118 
47:83 
49:232

Pomorski Zarząd strzowski zdobyła zasłużenie drużyna

Międzyszkolny KS może się poszczy 
cić dobrze zorganizowanymi w tym 
sezonie mistrzostwami szkół średnich 
w tenisie stołowym w konkurencji 
reńskiej i męskiej oraz dobiegający­
mi końca mistrzostwami w koszyków 
ce i siatkówce.

Do zamierzeń MKS w tym sezonie 
należy urządzenie przy ul. Krasińskie 
go lodów-ska oraz zakupienie sprzętu 
hokejowego i przeprowadzenie trenln 
gów O ile dopiszą warunki atmosfe­
ryczne zorganizowane zostaną zawo­
dy narciarskie w konkurencji żeńskiej 
i męskiej o puchar MKS Zawody te 
br-dą obejmowały biegi I sztafety.

Sekcja piłki ręcznej zamierza przy 
pomocy finansowej Inspektoratu 
Szkolnego wysłać do Poznania druży­
ny siatkarzy 1 koszykarzy celem ro­
zegrania meczów z tamt MKS. W 
Bydgoszczy w najbliższym czasie zo­
stanie rozegrany mecz siatkówki z i- 
nowroctawskim MKS-em.

Poza tym rozegrane będą mecze to­
warzyskie między szkołami w tenisie 
stołowym • piłce ręcznej.

Jedną z najważniejszych bolączek 
MKS jest brak sali, w której można 
by przeprowadzać systematyczne tre­
ningi. Szczególnie brak ten odczuwa­
ją siatkarze i koszykarze. Siatkarkt 
otrzymały już salę w Lic Handlowym 
gdzie trenują, z wielkim zapałem (maj)

pkt.
6
5
4
4
2
1
0

puchar prze-

gier 
PSST 6
I Państw, Szk Og. 6 
Lic. Roln. 
KS Kopernik 
V Państw Szk. 
Lic. Handl. 
SPD

Należy nadmienić, że r____ ___
chodu* dostanie ta drużyna, któira zdo 
będzie najlepszy stosunek punktów w 
rozgrywkach koszykówki 
(maj)

Z DZIAŁALNOŚCI ...... ..
Na terenie naszego miasta działa m 

in MKS, w skład którego wchodzą

Działalność 
ambulansu ruchom f go 
O r. Pomorskiego PCK

W czasie od 5 do 11 grudnia br. 
włącznie, ambulans — ruchoma przy* 
chodnia lekarska PCK, z lekarzem i 
pielęgniarką, wyposażony w leki i 
środki opatrunkowe odwiedził szereg 
miejscowości pow. grudziądzkiego, a i ____ __
w czasie od 11 do 16 bm pracował na I poszczególne kluby bydgoskich szkół 
terenie pow. chom ckiego niosąc i-'rednich Przy klubie tym istnieje ki) 
bezpłatną pomoc lekarską ludności ka sekcji: lekkoatletyczna pi]ki ręcz- 
wiejskiej kilkunastu gromad obydwu nej, tenisa stołowego narciarska ho 
tych powiatów. keiowa i in.kejowa i in.

6
6

Og 6
6
6

i siatkówki

MKS
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Leoś w opresji
■J owszechną uwagę gości, którzy 
" znajdowali się w barze „Pod 
Cynaderkami", zwracał sympatycz­
ny blondyn o smętnym wyrazie twa­
rzy, siedzący samotnie przy jednym 
ze stolików. Stała przed nim opróż­
niona „angielka", a na talerzu leża­
ło dzwonko śledzia w oliwie.

Kiedy wszedłem do baru, by napić 
się herbaty, tylko przy tym stoliku 
było wolne miejsce. Skłoniłem się 
więc smutnemu blondynowi i pytam:

— Zajęte?
— Owszem nie! Siadaj pan, tylko 

nie na tym drzewku!
Wtedy dopiero ujrzałem leżącą na 

stojącym przy blondynie krzesełku 
choinkę. Ale cóż to była za choin­
ka! Wiecheć, drapak, miotła, w ogó­
le katastrofa, a nie choinka! Miała 
eztery gałązki na krzyż, była krzy­
wa, zwichnięta i łysa. Mimo to, 
mruknąłem grzecznie:

— Ładny świerczek pan kupił!...
Smutny blondyn spojrzał na mnie 

z ironią, zgrzytnął zębami i zawołał 
do przechodzącego kelnera:

— Panie obsługa! Jeden daleko­
bieżny!

Kiedy ów „dalekobieżny" zjawił 
się na stole, opróżnił go fachowo i 
ku ogólnemu zgorszeniu począł nu­
cić lekko ochrypłym tenorem: „We­
soły dziś dzień nam nastał, alleluja, 
alleluja...". Tyle było smutku w jego 
głosie, że zapytałem go przyjaźnie:

— Widzę, że coś panu doskwiera. 
Dlaczego pan tak pije?

— Ze strachu, panie kochany, ze 
strachu. Rodzonej małżonki lękam się, 
jak nieszczęście. Nie mam odwagi do 
domu wracać i przyjdzie mi, niebora- 
rakowi, nocować na ^dworcu...

— O! — zdziwiłem się. — Musiał 
pan coś przeskrobać!

— Niech mnie Bóg ciężko skarżę, 
jak mam coś na sumieniu, niech kro­
pli alkoholu moje piękne oczy nie 
oglądają! Niewinny jestem, jak ba­
ranek! To wszystko przez tę kale­
kie! — wskazał ręką choinkę. — Żo­
na mówi rano: „zapychaj, Leoś, na 
miasto i bez choinki nie wracaj! Tra­
dycji trza przestrzegać! Tylko pa­
miętał. że drzewko ma być prima- 
sort, nie taka miotła, jaką w zeszłym 
roku przyniosłeś! Na złamanie karku 
wyrzucę cię razem z nią ze scho­
dów!". Tak powiedziała i aż mi się 
słabo zrobiło, bo trzeba by panu by­
ło widzieć moją połowicę! 88 kilo 
z dekami! Jak pacnie, to legienda, 
zrobionyś pan na szaro! Maszeruję 
więc po owe drzewko. Szukam, oglą­
dam, przerzucam. W stu miejscach. 
Same drapaki. Aż strach wracać z 

takim wiechciem do domu. Pytam 
się tych, co je sprzedają: „Przywio­
zą inne?", a oni — „pierw te trzeba 
sprzedać". Ale kto je kupi, panie 
kochany? Same inwalidy! Wałęsa­
łem się do wieczora, lecz w końcu 
nie wytrzymałem nerwowo i kupi­
łem pierwszą z brzegu, właśnie tę, 
którą pan masz zaszczyt tutaj oglą­
dać! 1 co teraz? Do domu strach 

' wracać!
Pragnąc pocieszyć zmartwionego 

Leosia, a nie widząc żadnego wyjścia 
z tej naprawdę tragicznej sytuacji — 
zamówiłem dwa „dalekobieżne".

Z baru „Pod Cynaderkami" wy­
szliśmy koło północy. Leoś masze­
rował zakosami, płakał i śpiewał ko­
lędy. Za sobą wlókł choinkę-kale- 
kę. Przed bramą, gdzie mieszkał, 
zatrzymaliśmy się i mówię do nie­
go:

— Z Bogiem, Leoś! Nic się nie 
bój! Jesteś panem domu, czy nie?

— Acha! Panem domu... — jęknął 
i otarł łzy rękawem. Pobłogosławi­
łem go i poszedł. Chwilę stałem, słu­
chając, co z tego wszystkiego wynik­
nie. 1 nagle, zakotłowało się coś na 
schodach i usłyszałem:

— Ach ty oflego, ciapciaku, or­
czyku, chomącie z głębokiej prowin­
cji, ty boża krówko za wieczną on­
dulację szarpana! To jest choinka? 
Chodu z tym wiechciem, bo apo­
pleksja mnie, trafi!

Ze schodów coś rymsnęło, więc nie 
czekając dłużej, wziąłem nogi za pas 
i wycofałem się z zagrożonego rejo­
nu. Do rodzinnych spraw małżon­
ków lepiej się nie wtrącać...

Ale swoją drogą — żal mi ogrom­
nie Leosia. Dlatego też występu­
jąc w jego imieniu — muszę zapytać, 
czemu to większość z dostarczonych 
do miast choinek przypominała 
wszystko — drąpaki, wiechcie, mio­
tły — a nie przyzwoite drzewka wi­
gilijne? Wy da je mi się, że już le­
piej było nic nie przywozić, bo prze­
cież miotłę każdy ma w domu...

Jur

„Nasze lotnictwo" — Wyd. „Prasa 
Wojskowa" Warszawa 1949.

„Mieczysław Kalinowski" — tomik I 
serii „Opowiadania o walce i pracy" 
— Wyd. „Prasa Wojskowa" Warszawa 
1949.

Wojciech Woyna — ,.ABC szybow­
nictwa" — Wyd. „Prasa Wojskowa" 
Warszawa 1949.

Przed wyzwoleniem 
wyspy Hainan

KORESPONDENCI pism amerykań­
skich donoszą z Hong-Kong u, iiż ocze 
kiwane jest tu zajęcie w najbliższym 
czasie przez wojska Chin Ludowych 
wyspy Hainan — ostatniej obok For­
mozy bazy Kuomintangu w Chinach.

Wyspa Hainan położona jest na po- 
ludnio-zach'oid od Kantonu, na drodze 
z Formozy do Indochin. Na wyspę tę 
schroniło się około 200 tys. żołnierzy 
Kuomintangu. Wojska te, dowodzone 
przez generała Pai-Chung-hsi są; cał­
kowicie zdemoralizowane * oczekują' 
jedynie ewakuacji na Formozę. Ko­
respondenci pism amerykańskich są- 
zdania, że zajęcie wyspy Hainan nie 
spowoduje większych trudności dla 
wojsk ludowych, ponieważ trzecia 
cz-ęślć wyspy znajduje się w rękach 
powstańców.

Kobiece 
mistrzostwa świata 
w szachach

W sałi koncertowej ODKA w Mo­
skwie, ozdobionej flagami 12 kra­
jów, których przedstawicielki biorą 
udział w rozgrywkach, rozpoczęły 
się szachowe mistrzostwa świata w 
konkurencji kobiecej. Na uroczy­
stość przybyli: przedstawiciele am­
basad i poselstw, akredytowanych w 
Moskwie, przedstawiciele moskiew­
skich organizacji sportowych, znani 
szachiści radzieccy i liczni miłośnicy 
tego sportu oraz dziennikarze ra­
dzieccy i zagraniczni.

Oficjalnego otwarcia mistrzostw 
dokonał wiceprzewodniczący Komi­
tetu Kultury Fiz. i Sport. Postnikow. 
W imieniu Międzynarodowej Federa­
cji szachowej przemawiał wiceprezy­
dent FIDE — Ragozin. Przemawia­
jąc do zebranych mistrz świata Bot- 
winnik wyraził przekonanie, że tur­
niej, rozgrywany po raz pierwszy z 
udziałem szachistek radzieckich, 
przyczyni się do umocnienia frontu 
pokoju.

W wyniku przeprowadzonego po 
części oficjalnego losowania w I run­
dzie turnieju spotkają się: Benini 
(Wł.) — Mora (Kuba), Hermanowa 
(Polska) — Gruszkowa-Bielska (CSR) 
de Silent (Fr.) — Rubcowa (ZSRR), 
Bykowa (ZSRR) — Tranner (Ang.J, 
Keller (Niem. Rep. Demokr.) — Bie- 
łowa (ZSRR), Heemskerk (Hol.) — 
Karff (USA), Larsen (Dania) — Lan- 

igosz (Węgry), Gresser (USA) — Ru- 
I denko (ZSRR).

TABZLA WYGRANYCH 57 LOTERII
<2-ty dzień ciągnienia *V-e klasy

Wygrana 3.000.000 zł padła na 
Nr 53192.

Wygrane po 1.000.000 zł padły na 
NrNr: 5297 26887 27365 34658 97893.

Wygrana 500.000 zł padła na Nr: 
35444.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
NrNr: 69695 80353 87037.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
NrNr: 15642 45885 46184 60312.

Wygrane po 40.000 zł padły na 
NrNr: 5130 14309 16432 19052 49882 
50119 51105 75359 91284.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 7978 10798 10852 18007 20496 
21624 23360 25989 26141 26568 27461 
27715 30199 33834 37266 37780 38485 
44219 52497 55066 57739 70133 70669 
74147 76130 76797 77950 91472 93971 
95207.

Wygrane po 8.000 zł padły na 
NrNr: 201 497 553 595 1542 1614 
2270 2687 4011 4290 4706 6108 6862 
7495 7841 8277 8973 9136 10231 11436 
11863 12507 13478 16135 16153 16333 
17286 17462 17961 18286 19400 13594 
19848 20177 20819 21370 22085 22289 
22689 22917 22991 23196 23282 23516 
23766 24193 26458 28486 29113 29370 
29614 30413 31179 31300 31442 32001 
32514 33214 34584 35088 35237 35273 
36087 36742 38717 39442 39787 38988 
40740 41006 42545 43883 45517 46546 
47129 49679 47866 49794.

50669 51743 52048 52353 52361 
52404 53075 53171 53396 53628 53962 
54014 54054 54065 55053 55027 55474 
57164 57623 58527 58711 58811 59271 
59271 59472 59482 59785 59797 59836 
61525 61626 61945 62476 62723 63535 
63738 64048 64214 64331 65961 67121 
67256 67929 68234 68576 68938 69519 
70047 71613 72420 73179 73672 74755 
74778 74944 75049 75334 75397 75774 
76001 76506 76516 77111 77936 77998

Dalszy ciąg wygranych sprawdzić w kolekturze.

Ponad milion uczestników 
w tegorocznych Marszach Jesiennych 
WARSZAWA. Według oficjalnych I mieszkańców przedstawia się nastą-

danych GUKF w tegorocznych Mar­
szach Jesiennych na terenie całego 
kraju wzięło udział 1.026.200 osób. W 
1948 w Marszach Jesiennych starto­
wało 550.525 uczestników.

Na pierwszym miejscu według iloś­
ci startujących wszystkich uczestni­
ków znalazło się województwo szcze­
cińskie.

Liczba uczestników w poszczegól- 
. nych województwach i stosunek pro- 
I centowy ilości startujących do ilości

79001 79226 81270 82053 82723 88240 
85770 86625 86764 89125 90268 91065 
91332 93215 93789 94762 95410 96139 
96451 96678 97117 97570 97775 98334 
99402.

Wygrane po 4.000 ał
14004 46 148 246 343 419 89 588 

96 604 44 786 874 90 15077 91 105 
71 4 95 306 7 82 505 72 93 611 23 
84 719 31 7 46 71 813 36 8 42 906 
98 16013 20 82 94 117 30 46 62 9 
95 239 51 89 303 83 406 46 66 7 504 
31 76 82 676 97 800 13 79 87 926 
74 17127 63 239 328 42 407 41 56 
511 53 613 9 723 36 98 825 904 40 9 
88 18104 14 94 206 23 314 34 5 62 
597 616 39 61 86 724 48 83 826 89 
980 99 17035 64 120 33 41 53 255 
320 411 90 506 9 59 62 663 81 2 
737 42 807 17 45 69 901 41 95 20019 
57 79 111 81 231 4 55 310 16 404 
13 28 35 567 Tl 662 6 701 8 14 55 
825 73 4 85 934 21015 146 7 224 
330 82 98 495 534 48 57 68 681 9S 
719 42 60 834 66 979 84 22075 120 
22 54 201 43 79 92 372 7 384 98 9 
402 76 98 525 7 92 601 38 777 82

23000 87 93 139 40 7 60 76 
269 86 99 316 90 483 577 602 34 55 
74 759 830 902 11 7 49 58 24141 
209 98 342 61 76 438 48 92 571 621 
73 4 725 40 55 81 912 26 72 25044 
137 87 247 360 79 432 66 529 32 49 
786 806 15 59 65 908 68 26013 46 
76 163 285 339 420 86 503 662 750 
840 907 50 69 83 27005 65 255 93 
493 515 663 874 81 999 28014 45 
95 8 135 60 90 295 379 411 38 556 
631 94 729 41 3 90 807 49 67 976 
29015 36 191 7 224 30 53 91 371 
496 577 620 47 707 8 75 80 829 94 
910 61 30072 262 353 418 20 67 87 
580 95 636 48 64 719 43 6 90 2 884 
918 61 31089 236 309 45 401 24 6 
7 30 40 501 618 63 87 98 721 38 875 
923 77 32134 210 37 379 96 423 581 

pująco. 1. Szczecin 67.548 (7,75%), 2. 
Gdańsk — 54.855 (6,67%), 5. Byd­
goszcz — 85.620 (5,94%), 4. Rzeszów 
82.691 (5,95%), 5. Wrocław — 84.555 
(4,85%), 6. Lublin — 79.705 (4,80%j, 
7. Katowice — 125. 264 (4%), 8. Po­
znań — 97.695 (5,97%), 9. Białystok 
56.691 (5,92%), 10. Olsztyn — 18.920 
(5,62%), 11. Łódź — 75.285 (5,45%*. 
12. Kraków — 75.680. (5,42%), 15. 
Warszawa — 95.989 (5,58%), 14. KieU 
ce — 51.928 (2,97%).

po długich a ciężkich cierpieniach zmarł w Warlubiu, duia 21 grudnia 1949 
opatrzony św. Sakramentami, przeżywszy lat 65. Pogrzeb odbędzie się 
w Warlubiu pow. Świecie dnia Z5. 12. 1949 o godz. 10-tej, o czym zawiadamia

Żona z dziećmi
7294Warlubie dnia 21 grudnia 1949 r.

Milion »o 
w kolekturze naszej obecnie na nr 34658 U 
w klasie IV-tej 57 Loterii Klasowej 
3 x 200 000 złotych 
3 x 1OOOOO złotych

na nr losu 99 363. 49 045, 60 644, 48824, 28 697, 25 129

Kolektura A. Grabarkiewicz, Poznań cSUenej 2 
Losy do I klasy 58 Loterii Klasowej w sprzedaży 3523
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miesięczne nowoczesne kores­
pondencyjne kursy księgowości. 
Łódź, skrzynka 163. (3412

Kanarki
chów własny w konkursie śpiewu 
zdobyły l-szq nagrodę. Byd­
goszcz, Kołłątaja 5/2. (7298

Wełne owcza P&Ł*.3 
IlllllUlllllllllllllllllfflllllllllllillllllll i. «.»

SREBRO 
złam, monety, wyroby KUPUJE stale 

w każdej Hotel — tel. 34-M 
„ HlEOCHEUl /ł ” 

Laboratorium Chemiczne 
Bydgoszcz, ol. Chopina róg Moniuszk 1 6 
Dojazd tramwajem 3, przystanek — 
ul. Krakowska.

0

0

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PIĄTEK 23 GRUDNIA t949 R.

domu, 
„PAR" Bydgoszcz, 
tel. 21-22.

Poszukuję
wiMi, gospodarstwa,

1 Maja 16, 
(3478

Wł* stare, również podarte, juto weipa-
ww pierowe, oraz jutę z opakowań

Potrzebna 
od zaraz zdolną kucharka do 
Gospody Ludowej. Zgłoszenie 
w Gen. Spółdzielni w Papowie- 
Bisk. powiat Chełmno. (3479

Piekarnia
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Kaczole, pow. 
Człuchów poszukuje czeladnika 
piekarskiego od zaraz. (3480

3328
Poznańska Wytw. Wyr. Jutowych, E. Szolc 
Poznań, ul. Przemysłowa 33, tel. 18-45

Do naszt/ih Inierentóu!

5,10 Początek audycji. 5.13 Sy-j 15,30 Audycja dla świetlic dzie- 
gnał czasu. 5.15 Streszczenie wia j cięcych. 15.50 Muzyka rozryw­

kowa. 16.00 Dziennik popołud­
niowy. 17.00 Koncert dla przo­
downików pracy. 17.45 Audycja 
S. P. 18.00 Z kraju i ze świata. 
18,15 Melodie świata. 18.40 Re­
zerwa. 19.00 Koncert z okazji 70 
rocznicy urodzin Gen. Stalina. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 
Muzyka rozrywkowa. 20.55 Na­
groda — bajeczka białoruska. 
21.20 Muzyka taneczna. 22.15 
Koncert rozrywkowy. 23.00 O- 
statnie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na dzień następny. 23.15 
Muzyka poważna. 24.00 Zakoń­
czenie audycji, hymn.

Dom
mniejszy z ogrodem kupię. O- 
ferty IKP Bydgoszcz „7293".

(7293)

domości porannych. 5.20 Koncert 
dla świata pracy. 6.00 Streszcze­
nie wiadomości porannych. 6.05 
Gimnastyka. 6.15 Koncert roz­
rywkowy. 7.05 Program dnia. 
8.00 Muzyka rozrywkowa. 8.35 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał z wieży Mariackiej. 12.04 
Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13.25 Program dnia. 
13.30 Muzyka rozrywkowa. 14.00 
Radiokronika. 14.20 Audycja dla 
wsi. Gawęda na czasie Wł. Du- 
narowskiego, muzyka. 14.55 Za­
powiedź słuchowiska. 15.00 Po­
gadanka morska. 15.10 Rezerwa,

Dom
kupię, wolne mieszkanie, szcze­
gółowy opis. Oferty IKP Byd­
goszcz, „Dom". (3488

Unieważniam 
zagubioną legitymację służbową 
nr 1493 wystawioną styczniu 
1948 Jankowski Wacław starszy 
asystent Obwodowy Urząd Pocz 
łowy Słupsk Dyrekcja Okręgu 
Poczt Telegr. Szczecin nr Go 
3140, (3489

Przypominamy, że ogłoszenia do mimem 

qwi uzd k oueqo 
który ukaże się w zwiększonym nakładzie i objętości i ze 
względu na swoją treść stanowić będzie rzadką okazję 
skutecznej reklamy — przyjmmujemy już tylko dziś 
22. 12. godz. 12-tej. 3549

ADMINISTRACJA 
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 1 33-42. 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Generalissimus" Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-28. 
Za niedoręczenie pisma. spowodowane silą wyższą, nie 
odpowiadamy - Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada.

Pasy 
przepuklinowe stare, zniszczone 
warunek: całe sprężyny, kupuje 
stale: Bydgoszcz, Król. Jadwigi 
19 róg Łokietka, Pracownia.

(3493) 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHimiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiHiiniiii 
CZYTAJCIE „IKP”

Skradziony 
dowód osobisty nr 9, kartę ro­
werową nr 38 R. 36387 wydane 
— Zarząd Gminny Nowy Dwór 
Bratiański — unieważniam. Dzię­
giel Jan, Radomno pow. Nowe 
Miasto (Pomorze). (3490

Unieważniam 
zagubioną kartę rejestracyjną R. 
K. U. Szczecinek Śmiech Jan, 

i zam. Pros inko, gm. Kluczewo, 
Ipow. Szczecinek. (3491

I OGŁOSZENIA: drobne po 50 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów 

Tłusty druk 100e/» drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł. za tekstem 3d- l0_;15?_?,L.ae^rol08i 0(i ™ 1 rn “ w
dziele i święta 50«/« drożej. Za terminowe zamieszczenie

II ogłoszeń nie odpowiadamy.
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— Co ja wfdzęl Masz 
żonę i musisz sobie sam 
przyszywać guziki do pła­
szcza?

— Mylisz się — ło nie 
mój płaszcz, to płaszcz 
mojej żonyl

ODDZIAŁY „IŁUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH, AGENTURY NA PROWINCJI 

REDAGUJE: KOMITET REDAKCYJNY 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33-41 i 33-42.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99
E-14024


